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GAZETA MONNETA  

 Nikt siŋ tego nie spodziewaġé Nikt nie 

wierzyġ... Mamy Letnie Przesilenie!  

      Po siedmiu miesiņcach siedzenia w fotelu 

i wpatrywaniu siŋ w maġe punkciki na ekra-

nie powr·ciliŢmy 18 maja do nauki i pracy 

stacjonarnej.  

      Jeszcze tydzieŗ wczeŢniej pytaġem moich 

uczni·w, jak siŋ czujņ, czy siŋ cieszņ z per-

spektywy potencjalnego powrotu do klasycz-

nej formy uczenia siŋ. Widziaġem niepewnoŢļ 

i zaniepokojenie na ich twarzach. Sam teŮ 

czuġem siŋ niepewnie. Znowu trzeba bŋdzie 

wġņczyļ wczeŢniej budzik, wyprasowaļ ko-

szulŋ, po szybkiej kawie pobiec na autobus. 

Eché 

     Nadszedġ poniedziaġek i juŮ w kilka se-

kund po przekroczeniu progu szkoġy poczu-

ġem tņ niesamowitņ energiŋ spotkania na Ůy-

wo. RadoŢļ wszystkich w szkole byġa ogrom-

na. Nie moŮemy siŋ siebie wszyscy nacieszyļ.  

    Trzeci numer Gazety Monneta  narodziġ siŋ 

pod koniec naszej zdalnej szkoġy i na poczņt-

ku powrotu do niej, gdy nadchodzi upragnio-

ne lato. Peġen optymizmu przekazujŋ Paŗ-

stwu dzieġo naszych wspaniaġych uczni·w. 

    Liczba os·b uczestniczņcych w naszym 

projekcie caġy czas siŋ powiŋksza. Poszerza-

my nasz magazyn o ciekawe reportaŮe i wy-

wiady. Z prawdziwņ przyjemnoŢciņ witam teŮ 

na naszych ġamach najmġodszych uczni·w z 

programu PYP, kt·rzy regularnie bŋdņ poja-

wiaļ siŋ w sekcji ăMġody Monnetó. Dziesiņtki 

r·Ůnorodnych artykuġ·w umilņ nam nadcho-

dzņce letnie miesiņce.  

   ŭyczŋ wszystkim naszym uczniom, ich ro-

dzicom i nauczycielom wspaniaġych waka-

cji!!!  

 

Aleksander Jarnicki  
Redaktor Naczelny Gazety Monneta.  

 

Aleksander Jarnicki  

        Editor -in -chief of Gazeta Monneta.  
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Magiczny Ţwiat Rafaġa Olbiŗskiego 

Mia Przebindowska  

 Rafaġ Olbiŗski to malarz, grafik, rzeŬ-

biarz, ale przede wszystkim plakacista. Jego 

prace moŮna oglņdaļ w galeriach, muzeach, a 

takŮe w mieŢcie - bowiem liczne plakaty tego 

artysty sņ obecne na reklamowych sġupach, 

gablotach czy tablicach i zwracajņ uwagŋ prze-

chodni·w swoim magicznym, malarskim prze-

kazem.  

 Przeciŋtny czġowiek widzi ponad 1800 

komunikat·w wizualnych dziennie. Chcņc 

stworzyļ obraz, kt·ry przebije siŋ spoŢr·d tej 

wizualnej ofensywy, trzeba wykonaļ ponad-

przeciŋtnņ pracŋ, wyr·Ůniajņcņ siŋ zar·wno 

treŢciņ, jak i formņ. Do takich prac zaliczajņ 

siŋ wġaŢnie plakaty Rafaġa Olbiŗskiego - abso-

lutnie ponadprzeciŋtne prace graficzne.  

 Czym wyr·Ůniajņ siŋ dzieġa tego artysty? 

Poetyckim jŋzykiem przetwarzajņcym tradycyj-

ne motywy, kt·rym artysta nadaje subiektyw-

ny podtekst, zostawiajņc jednoczeŢnie miejsce 

dla wġasnej interpretacji odbiorcy. Objawione 

w obrazach piŋkno, subtelnoŢļ znaczeŗ oraz 

szczeg·lny symboliczny jŋzyk sprawiajņ, Ůe 

tw·rczoŢļ Olbiŗskiego zostaje na dġugo w pa-

miŋci a jego spostrzeŮenia zawarte w pracach 

zastanawiajņ i zaskakujņ odbiorcŋ.  

 Malarz rozpoczņġ swojņ karierŋ wġaŢnie 

jako plakacista. Przez szereg lat tworzyġ afisze 

operowe i teatralne w Polsce, plakaty festiwa-

lowe, miŋdzy innymi Jazz Jamboree, okġadki 

wielu pġyt a po wyjeŬdzie z kraju nadal dziaġaġ 

jako plakacista i ilustrator. Jego prace, spo-

Ţr·d innych grafik, wyr·Ůniaġ charakterystycz-

ny poetycki Ţwiat. Artysta, jako jedyny Polak, 

tworzyġ plakaty dla Metropolitan Opera w No-

wym Yorku, rysowaġ okġadki dla najwaŮniej-

szych Ţwiatowych tygodnik·w takich jak The 

New York Times, Der Spiegel i New Yorker . Je-

go prace sņ eksponowane w licznych galeriach 

i muzeach, warto tu wspomnieļ chociaŮby o 

Muzeum Sztuki Nowoczesnej w  Toyamie, Car-

negie     Foundation w Nowym Jorku oraz Mu-

zeum Plakatu w Wilanowie.  

                           

         

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

TOSCA Rafaġ Olbiŗski 21cm  x 30cm  

 

 

   

 

 

 

  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

DOLCE VITA Rafaġ Olbiŗski 20cm  x 30cm          

SZTUKA  

https://pl.wikipedia.org/wiki/Muzeum_Plakatu_w_Wilanowie
https://pl.wikipedia.org/wiki/Muzeum_Plakatu_w_Wilanowie
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Artysta jest zaliczany do grona malarzy 

nurtu realizmu magicznego. Nie jest to jednak 

formalny zwiņzek czy ugrupowanie. Przyjŋto 

wsp·lny punkt wyjŢcia dla takich malarzy jak 

Wojtek Siudmak, Zdzisġaw Beksiŗski, Tomasz 

Sŋtowski i Rafaġ Olbiŗski ð by okreŢliļ tw·r-

cze dokonania artyst·w ġņczņcych w swoich 

obrazach realnoŢļ oraz poetycki przekaz. Rze-

czywiste elementy tworzņce surrealistyczny 

Ţwiat tracņ sw·j pierwotny kontekst, czŋsto w 

symboliczny spos·b zyskujņ nowe znaczenie. 

Plakaty, obrazy, grafiki czy ilustracje autor-

stwa Rafaġa Olbiŗskiego, dziŋki jego specyficz-

nej narracji, sņ peġne zaskakujņcych rozwiņ-

zaŗ znaczeniowych i malarskich oraz peġne 

refleksji.  Forma plakatu w swej treŢci musi 

zawieraļ myŢlowy skr·t, dotyczņcy spektaklu 

lub wydarzenia, z kt·rym jest tematycznie po-

wiņzany, ale takŮe autorskņ interpretacjŋ bŋ-

dņcņ jednoczeŢnie wypowiedziņ artysty. Pa-

trzņc na prace Olbiŗskiego, kt·re moŮemy zo-

baczyļ na ulicach miast czy teŮ w ofercie wie-

lu polskich Dom·w Aukcyjnych lub w piŋknie 

wydanych albumach, dostrzegamy wyjņtkowy, 

peġen zġoŮonoŢci Ţwiat, kt·rym artysta pr·bu-

je odpowiedzieļ na nurtujņce go pytania doty-

czņce ludzkiej natury, sensu Ůycia oraz relacji 

miŋdzy mŋŮczyznņ a kobietņ.  

 

 

W ostatnich miesiņcach ulice stolicy 

zdobiġy dwa plakaty autorstwa Rafaġa Olbiŗ-

skiego - oba przygotowane dla Warszawskiej 

Opery Kameralnej: afisz przedstawienia bale-

towego Dziadek do orzech·w Piotra Czajkow-

skiego oraz plakat Don Giovanni  W.A. Mozar-

ta, specjalnie stworzony z myŢlņ o 30. edycji 

festiwalu Mozartowskiego, kt·ry odbywa siŋ w 

miesiņcach letnich w Warszawie.  

JuŮ 1 lipca 2021 roku zostanie otwarta 

w Kielcach - rodzinnym mieŢcie artysty - wiel-

ka wystawa ponad 180 jego prac. Na tŋ wyjņt-

kowņ ekspozycjŋ zġoŮņ siŋ grafiki, rysunki, a 

przede wszystkim obrazy zebrane od r·Ůnych 

prywatnych kolekcjoner·w, a takŮe instytucji 

paŗstwowych. Bŋdzie to wiŋc kolejna okazja 

do poznania magicznego Ţwiata tego wyjņtko-

wego, wsp·ġczesnego artysty, spotkania siŋ z 

peġnņ refleksji tw·rczoŢciņ. 

Infografika wykonana za zgodņ i pod bezpoŢred-

nim nadzorem artysty, a nastŋpnie opatrzona jego sy-

gnaturņ w prawym dolnym rogu, W lewym rogu umiesz-

czono oznaczenie numeru edycji oraz rozmiaru pracy.  

 

 

 

 

 

 

 

 

 
ĠATWO DOSTŊPNA TOZSAMOšC S Rafaġ Olbiŗski 
20cm  x 30cm          

 
 

DOLCE VITA | AT ART - Galeria Sztuki  
 TOSCA | AT ART - Galeria Sztuki  
Don Giovanni ð PREMIERA! - Warszawska Opera  
Kameralna  
ĠATWO DOSTŊPNA TOZSAMOšC S - Gallery Store,  
domena publiczna  

SZTUKA  

https://atart.com.pl/obraz/dolce-vita/
https://atart.com.pl/obraz/tosca-2/
https://operakameralna.pl/project/don-giovanni-w-a-mozart-premiera-streaming-online/
https://operakameralna.pl/project/don-giovanni-w-a-mozart-premiera-streaming-online/
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Bġŋkit 

Mia Przebindowska  

 

choļ m·wisz i myŢlisz i marzysz 

to niebo nad gġowņ jest szare 

i chociaŮ pokuta i Ůal i czekasz na karŋ  

to niebo nad gġowņ jest szare  

 

i widzŋ wszŋdzie te zwoje prastare  

tam niebo nad gġowņ teŮ byġo szare 

myŢli i czyny ich byġy ku chwale  

tam ksiŋgi i ksiņŮki a potem Ůurnale  

 

i mocno wierzŋ 

wciņŮ wierzŋ w swņ wiarŋ 

niebieskie bġŋkitne a to tu jest szare 

chce zmiany wymiany przemiany stale  

szukajņc bġŋkitu w tym wszystkim narwale  

 

i staram siŋ staram siŋ staram wytrwale  

chce krzyczeļ chce drzeļ siŋ olewaļ detale  

i struny  

z gitar z wiolonczel i z bas·w lecz  

walŋ  

w bŋbny  

a bŋbny dŬwiŋczņ wspaniale  

 

bo dla mnie i mojņ 

muzyka w tym szale  

ta tylko i tylko  

jest moja na staġe  

 

I tylko z tņ tylko bŋdŋ w finale  

bo ja jņ stworzyġam ku wġasnej pochwale  

sġyszŋ jņ wszŋdzie  

w bġŋkicie w upale  

a myŢl o niej trwa -  

rozpŋdza me Ůale  

 

i nikt jej nie pozna  

wiem doskonale  

bo spadnŋ z niņ razem  

jak z nici korale  

 

czerwone zielone r·Ůowe i biaġe  

a chciaġam bġŋkitne  

jak niebo co szare  

 

 

Finally,  steps towards the end of lockdown!

Antoni Plich  

 

 Since 15 th  May we are not required to wear 

masks outside, when we  go for a walk or just want 

to catch a breath of fresh air. Restaurant patios are 

now open.  

On  21 st May cinemas, museums and other 

cultural or entertainment sites have also been 

opened. Assuming that we keep reasonable re-

strictions we can at last enjoy our time togeth-

er wearing masks and watching favourite mov-

ies. The National Museum offers plenty of en-

tertainment with its temporary Different Per-

spectives Dutch and Flemish Painting (é)

exhibition. There are also many movie theatre 

premiers going on: ôThe Human Voiceõ by Pedro 

Almodovar or ôCruellaõ by Craig Gillespie. 

Though  lockdown taught us a lot, we all canõt 

wait to finally go out and enjoy our time to-

gether.  

https://www.mnw.art.pl/en/temporary-exhibitions/different-perspectivesbrdutch-and-flemish-painting-from-the-ergo-hestia-collection,48.html
https://www.mnw.art.pl/en/temporary-exhibitions/different-perspectivesbrdutch-and-flemish-painting-from-the-ergo-hestia-collection,48.html
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Review of They Both Die at the End  

 

 

 What do you do when you get a mes-

sage saying that òSometime in the next 

twenty -four hours you'll be meeting an un-

timely deathó? This was a question two teen-

age boys had to ask themselves on 5 th  Sep-

tember 2017. Mateo Torrez, a quiet, insular 

18 -year old boy who is afraid to leave his 

room for fear of an accident, and Rufus Em-

eter io, an insu rgent, adventu rous 17-year 

old wanting to make the best of his last day. 

A lot of plot twists, difficulties, breaking 

your own boundaries, and the enjoyment of 

life, this book is full of all of those.  

Adam Silvera, who wrote two other 

books before They Both Die at the End , is an 

American author of Young Adult novels. All 

of his books are, as he says, òvery personaló 

and every one of them tells his own stories 

or is based on what he observed. They Both 

Die at the End  isn't an exception. The story 

was published in 2017 and became a New 

York Times Bestseller and is known all over 

the world. Right now, Adam Silvera is a #1 

New York Times bestselling author.  

The book is written from a few points 

of view. We get to know how each person 

feels, how many attitudes there are to the 

"Death -Cast", and how each person reacts. 

It shows how each character thinks, what 

their attitude is towards life and other peo-

ple. We meet Mateo when the "Death -Cast" 

calls him. At first, the boy doesn't want to 

believe it, he is certain that it had to be a 

mistake. He canõt bring himself to go outside 

his safe space and face the dangerous world. 

Heõs not able to gather the strength to live 

his life like he had never done before. One 

chapter later, we meet Rufus when he is try-

ing to beat a guy senseless. He, on the other 

hand, is not surprised but furious. He 

blames "Death -Cast" for the things he had 

done. How do these two get to know each 

other? How do two opposites become friends 

and spend the last day together?  

They Both Die at the End  is an amaz-

ing, moving, thought -provoking story about 

friendship, love and breaking your own 

boundaries. Adam Silvera encourages  us to 

enjoy life as much as we can because we 

never know what will happen to us. After all, 

we only live once, and you have to make the 

best of your life.  

 Personally, I really loved this book. It 

beautifully portrays friendship, love, happi-

ness and sadness. Iõm pretty sure that I can 

say that this is one of my TOP 5 books. I 

read it in one day and I do not regret it. It 

was an amazing journey to live their last day 

with Mateo and Rufus, laugh with them, cry 

with them. I went diving, parachuting, I met 

the guys' friends and also their stories from 

their lives. I would really recommend read-

ing this book. It is really gripping. It gives 

the reader a lot of things to think about in 

our lives and how we spend time or waste it. 

After all, we all have something to change  . 

 

LITERATURA  
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Between London and Trinidad  

Izabela Bieŗkowska 

 As Robert Robin-

son wrote in his mani-

festo - ôOrdinary poems 

wonõt change the 

worldõ. In the work 

ôSuccess is on youõ, the 

artist presents how to 

achieve your goals as a poet. Although he 

focuses on the specific job, many of the 

hints are universal. It all is a matter of hard 

work, practise, but also learning to stand up 

after failures.  

Roger Robinson is not only an acclaimed ed-

ucator, lecturer and musician, but  first and 

foremost a poet. Being born in England, he 

returned there at the age of nineteen. He 

spent his childhood in Trinidad with his 

parents who instilled in him the love for lit-

erature. It was especially his mother, an ex-

ceptional storyteller, who inspired Robin-

sonõs poetry. Moving to the United Kingdom, 

he initially lived in Essex, but it was Brixton 

that he found the most òcongenialó. Later in 

his life, the poet considered returning to his 

country of origin, but eventually stayed in 

London. He perceives himself as ôa British 

resident with a Trini sensibilityõ. 

Both Trinidad and the UK are represented in 

ôA Portable Paradiseõ which received prestig-

ious T.S. Eliot Prize, as well as the Ondaatje 

Prize for a work that best ôevokes spirit of a 

placeõ. Constituting Robinsonõs most recog-

nized work, it focuses on life in London, but 

also refers to Trinidad. His country of origin 

has a recurrent presence at the end of each 

section of the collection as a paradise with 

ôwhite sands, green hills and fresh fishõ. 

Longing for this place is confronted with 

many issues, such as slavery or racial dis-

crimination. He recreates also feelings of 

loss and despair while taking about the 

Grenfell Tower fire. However, having a prem-

aturely born son himself, he also expresses 

his gratefulness to  the National Health Ser-

vice for saving his child. It is directed espe-

cially towards a Jamaican nurse in the po-

em ôGraceõ for her dedication, perseverance 

and faith. It is one of the most touching and 

emotional pieces in the collection.  

It is worth mentioning that many of Robin-

sonõs works, inspired by his own life, refer to 

London and Trinidad. For example, ôThe 

Butterfly Hotelõ, a work divided into three 

sections, talks about Brixton, travelling 

while being an emigrant, and home in Trini-

dad. The collection is linked by recurrent 

figure of a butterfly and its transformation.  

I highly encourage you to read some of 

Robinsonõs poetry. Being accessible for eve-

ryone, his works have the ability to transmit 

emotions. They reflect feelings, impressions 

and dreams. They touch upon some very se-

rious and painful themes while also showing 

hope and gratitude. As Roger Robinson has 

written we should long to ômake Earth feel 

like Paradiseõ.  

 

Bibliography:  
 

1. Robinson, R. (2020) A Portable Paradise. 
Leeds:  Peepal Tree Press.  

2. Armitstead, C. (16.01.2020) ôTS Eliot prize-

winner Roger Robinson: ôI want these poems to 

help people to practise empathyõõ The Guardian. 
https://www.theguardian.com/books/2020/
jan/16/ts -eliot -prize -winner -roger -robinson   
3. Photo: retrieved from Peepal Tree Press, on 

15.05.2020. https://www.peepaltreepress.com/

authors/roger -robinson  
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ăStacja Solaris do przybysza.  

Wszystko w porzņdku.  

Przybysz pod kontrolņ stacjió.  

Zaproszenie do niezwykġej podr·Ůy. 

Bruno Bugla  

 
We wrzeŢniu tego roku przypada stulecie 

urodzin Stanisġawa Lema i rok 2021 zostaġ 

ogġoszony przez parlament ăRokiem Lemaó. 

Szybkimi krokami zbliŮajņ siŋ wakacje, chciaġ-

bym wiŋc zachŋciļ Was do lektury jego rozlicz-

nych utwor·w, w tym do najczŋŢciej na Ţwiecie 

tġumaczonej i jednoczeŢnie mojej ulubionej - 

ăSolarisó.  

ăSolarisó opisuje przeŮycia psychologa 

Krisa Kelvina, kt·ry przybywa z Ziemi na stacjŋ 

kosmicznņ krņŮņcņ nad pokrytņ cytoplazma-

tycznym oceanem planetņ Solaris. Okazuje siŋ, 

Ůe na stacji przebywajņ raptem dwaj naukowcy, 

kt·rych w dodatku zdaje siŋ pochġaniaļ obġŋd. 

Na domiar zġego, Gibarian, przyjaciel Kelvina i 

szef tamtejszej plac·wki, popeġniġ samob·jstwo 

na kilka godzin przed jego przybyciem. Kelvin 

zaczyna przeczuwaļ, Ůe nieciekawa sytuacja 

panujņca na stacji moŮe mieļ coŢ wsp·lnego z 

myŢlņcym oceanem. Czy nasz bohater rozwiņŮe 

zagadkŋ Solaris i myŢlņcego oceanu? Czy i jego 

pochġonie obġŋd? Odpowiedzi na te pytania 

pozostawiam Wam do wyczytania:)  

 ăSolarisó jest prawdziwie niezwykġņ ksiņŮ-

kņ. Po trosze jest tak dlatego, Ůe Stanisġaw Lem 

wcale nie byġ Ůadnym zwyczajnym pisarzem. 

Byġ jednoczeŢnie filozofem i futurologiem. Wi-

zjonerskie rozwiņzania pojawiajņce siŋ w tek-

stach z lat szeŢļdziesiņtych ubiegġego stulecia, 

typu planetarne sieci komputerowe, czy krysz-

taġki, dziŋki kt·rym moŮna zapisaļ i odtworzyļ 

dŬwiŋk, to nic innego jak dzisiejszy Internet, 

tablet i audiobook! Swoje wizje i przemyŢlenia 

Lem przemycaġ do utwor·w literackich, nada-

jņc im dodatkowņ, naukowņ wartoŢļ. Wyr·Ů-

niaġ siŋ r·wnieŮ nietuzinkowym stylem literac-

kim. W ăSolarisó i wielu innych jego pracach 

moŮemy znaleŬļ nadzwyczaj dġugie, wielokrot-

nie zġoŮone zdania i fascynujņce opisy nieziem-

skich zjawisk. Jeden fragment z Solaris ideal-

nie obrazujŋ tŋ drugņ wġaŢciwoŢļ: ăPierwsza 

chmura sun Ńca bġŋkitem (mowieᵫ tak z przyzwy-

czajenia, bo ăbġeᵫkitó ten jest rudy za czerwone-

go, a przeraŬliwie biaġy podczas bġŋkitnego 

dnia) wzbudza natychmiastowy odzewó. Cytat 

ten jest raptem jednņ falkņ poŢr·d caġego ocea-

nu sugestywnych i obezwġadniajņcych opis·w, 

jakie moŮna znaleŬļ w tej ksiņŮce.  

 To wġaŢnie niepowtarzalny styl i ciekawe 

spojrzenie na czġowieka i jego naturŋ, a zwġasz-

cza fascynujņca wizja spotkania z obcņ cywili-

zacjņ wyr·Ůnia tŋ powieŢļ spoŢr·d wszystkich 

innych ksiņŮek science-fiction, jakie do tej pory 

czytaġem. Zaintrygowaġa mnie lekkoŢļ, z jakņ 

Lem opisuje rzeczy zupeġnie niezwykġe, spra-

wiajņc wraŮenie, jak gdyby zjawiska te byġy 

czŋŢciņ normalnoŢci i codziennoŢci. Dokġad-

noŢļ i sugestywnoŢļ tych opis·w spowodowaġa, 

Ůe podczas lektury, ni stņd, ni zowņd 

znajdowaġem siŋ wraz z Kelvinem w jego 

kabinie przeŮywajņc spotkanie z tajemniczym 

goŢciem lub leciaġem w nieznane wraz z 

Bertonem - jednym z pilot·w ziemskiej floty 

badawczej. Gdy powracaġem do rzeczywistoŢci, 

wskaz·wka zegara zdņŮyġa zazwyczaj co 

najmniej trzykrotnie okrņŮyļ tarczŋ zegara... 

 Polecam ăSolarisó Wam wszystkim! Pod-

czas pandemii ksiņŮka Lema   przeniosġa mnie 

na tajemniczņ planetŋ. Mam nadziejŋ, Ůe i Was 

poniesie wraz z falami Ůywego solaryjskiego 

oceanu na daleki brzeg wyobraŬni! Niech moc 

Lema bŋdzie z nami! 
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The Bees  

Lenny Ashman  

 

 The bees are back. It is spring, after all, 

so thatõs not surprising. Even though it had 

started, it doesnõt feel real just yet, like an in-

tense semi -forgotten dream of two nights ago. 

The bees are back and buzzing and birds are 

chirping and I suppose I need to use that as 

proof that Iõm back as well. The plum tree, be-

yond my open window, that was there before I 

was born, began blooming a couple of days 

ago even though the winter chill had still hung 

in the air, reminding and soothing. The smell 

may be  familiar, but the impressions are not. 

Iõve been stuck for so long inside my own head 

I forgot about the existing outside. Itõs not 

dark anymore, Iõve foundé. Yet, somehow, the 

presence of the lights terrifies me more than 

its absence. Somehow, the overthinking, rush-

ing paranoia is stronger than object perma-

nence. What I canõt see, canõt hurt me. 

 The bees are back and crawling over my 

goose bumped skin. I closed my eyes   not to 

flinch and potentially aggravate them. I donõt 

want to be stung again. Theyõre surprisingly 

delicate. Ghost, feather touches. I stay still the 

best I can and hold my breath. I breathe, 

therefore I am?  The cold swirls around me 

like a closing embrace. The bees try to squirm 

into my mouth. I press my lips into a tight 

line. I tried to imagine they were your fingers 

touching me, but the sensations are all wrong. 

You try to hide it but you have too much ten-

sion within, to be this unselfish with your 

presence. Thatõs quite alright in my opinion, 

but I know youõd disagree. You always liked to 

see yourself as the malleable one between the 

two of us. The soft one, the crybaby. Iõm afraid 

I know you just a little too well.  

 I can feel little insect legs over my eyelids. 

They seem almost curious - as if exploring my 

body. I can sense thin wings tangling in my 

hair. The ends tingling the back of my neck. 

My hair is getting too long and I should have 

gone to cut it by now, even if that meant com-

plaints and moans about my perceived femi-

ninity and therefore beauty.     

 The bees started to leave one by one, 

seemingly satisfied with their inspection, ex-

cept for a single bee that stuck herself to me 

and hasnõt yet moved. I gotten used to the sen-

sation enough to dare to open my eyes a little. 

The glare blinded me slightly and I winced in 

pain. It was easy to withstand considering Iõve 

been bracing myself for it for six months. I can 

see the bee clinging. It looks dead, like scar 

tissue. She joined the others that stuck 

around over the years. Little souvenirs I un-

willingly kept. I promised myself I would shake 

them off one day ð Hopefully I hadnõt lied 

again.  

 I can see the beautiful, delicate pink 

blossoms of the plum tree just outside my win-

dow. The bees began their duties again, jump-

ing from flower to flower. The light seems 

warm and I can only question why I was so 

terrified of it in the first place. However, not for 

long. I cannot pretend not to remember the 

full scope of the cycle. The panic will come 

back and I will be stuck with my eyes closed in 

the cold.  

 For now though, I relax. The light feels 

like a warm welcome, and as I look onto the 

bees and flowers, I have to trust that I am 

back. I take a breath, stand up, and go into 

the spring. Iõm glad to be home. 
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PoŮegnanie maturzyst·w    

  

  W piņtek 21.05.2021 odbyġa siŋ ceremo-

nia poŮegnalna tegorocznych maturzyst·w, 

przygotowana przez klasŋ 1 DP.  

     UroczystoŢļ podzielona byġa na piŋļ gġ·w-

nych czŋŢci.  

     Na poczņtku maturzyŢci mogli obejrzeļ 

prezentacjŋ z ich zdjŋciami z ostatnich 3 lat 

oraz opiniami dotyczņcymi uczni·w 

(przygotowanych przez nauczycieli). Nastŋp-

nie uczennice ŭenia, Olivia i Alice zagraġy 

utw·r ze swojego musicalu. Kolejnym waŮ-

nym elementem tej uroczystoŢci byġa mowa 

poŮegnalna maturzyst·w, wygġosili jņ Makar i 

Jiri. Uczniowie  koŗczņcy edukacjŋ przekazali 

pamiņtki i podziŋkowania Nauczycielom.  

     Na zakoŗczenie mogliŢmy wysġuchaļ prze-

m·w od dw·ch bardzo waŮnych dla maturzy-

st·w os·b - wychowawcy Pana Artura Smagi 

oraz Pani Dyrektor Hanny BuŢkiewicz-

Piskorskiej.  

    Ceremonia zakoŗczyġa siŋ wrŋczeniem cer-

tyfikat·w i wsp·lnym zdjŋciem pamiņtkowym 

z rzutem czapek absolwenckich.  

 

 

 

 

 

 

Artur Smaga:  

Rocznik maturalny z 2021 okazaġ siŋ 

najbardziej poszkodowanym rocznikiem z po-

wodu pandemii koronawirusa. Uczniowie 

spŋdzili wiŋkszoŢļ programu DP przed ekra-

nami swoich komputer·w na tzw. zdalnym 

nauczaniu. Tak ð szkoġa znakomicie wywiņza-

ġa siŋ w tym czasie ze swej funkcji dydaktycz-

nej. KaŮdy wychowawca dobrze jednak wie, 

Ůe pozostaġe dwie funkcje szkoġy ð wycho-

wawcza i opiekuŗcza ð wymagajņ bezpoŢred-

niej interakcji nauczyciela z uczniem.  

Nasi uczniowie nie mogli ð niestety - w 

peġni doŢwiadczyļ wielu dobrodziejstw, kt·re 

oferuje program matury miŋdzynarodowej. 

Zwykle w maju odbywaġy siŋ Zielone Szkoġy, 

kt·re sņ doskonaġņ okazjņ do pogġŋbienia 

umiejŋtnoŢci badawczych w ramach wsp·lne-

go projektu przyrodniczego Group IV Project, 

czy teŮ pracy terenowej Fieldwork (geografia). 

Te wyjazdy zawsze peġniġy takŮe rolŋ integra-

cyjnņ. Epidemia skutecznie pokrzyŮowaġa te 

plany. Maj·wkŋ mġodzieŮ spŋdziġa przed mo-

nitorami oglņdajņc wirtualne eksperymenty i 

zbierajņc dane z symulacji komputerowych. 

Wrzesieŗ minionego roku przyni·sġ po-

wiew nadziei, Ůe uda siŋ odrobiļ w szkole ten 

stracony czas [edukacji z rocznika 

2019/2020], co szybko staġo siŋ jednym z 

priorytet·w pracy wychowawczej z tņ klasņ. 

Pojawiġy siŋ plany studni·wkowe, a nawet 

wyjazdowe, kt·re jednak szybko zweryfikowa-

ġa rzeczywistoŢļ, zmuszajņca nas do powrotu 

przed komputery na okres wielu miesiŋcy. 

Ten rok byġ dla wszystkich stresujņcy. 

Prawie do samego koŗca ŮyliŢmy w przekona-

niu, Ůe egzaminy majowe odbŋdņ siŋ w Polsce 

w normalnym trybie. Wskazywaġy na to sġab-

nņce wskaŬniki pandemiczne oraz medialne 

doniesienia o nieodwoġywaniu polskich ma-

tur. TakŮe i to przekonanie zostaġo zweryfiko-

wane ð w koŗcu przeszliŢmy na non-exam 

route  i - drugi rok z rzŋdu - oceny koŗcowe 

zostanņ wyliczone przy pomocy algorytmu, 

kt·ry dostarczyġo nam IBO. Nadal wiŋc trwa 

niepewnoŢļ, prognozy sņ jednak optymistycz-

ne. PrzeszliŢmy wiŋc do historii jako ăzdalne 
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Uroczysta graduacja absolwent·w mia-

ġa miejsce dn, 21 maja 2021r., miesiņc p·Ŭ-

niej niŮ planowaliŢmy to na poczņtku roku 

szkolnego. Wszystkim ð uczniom i nauczycie-

lom - niezmiernie miġo byġo siŋ spotkaļ po tej 

przerwie. Sama uroczystoŢļ trwaġa ponad 

dwa razy dġuŮej niŮ ta zeszġoroczna z powodu 

dodatkowych punkt·w programu z inicjatywy 

samych maturzyst·w ð wystŋpu muzycznego 

oraz indywidualnych podziŋkowaŗ dla nau-

czycieli, kt·rzy uczyli w klasie maturalnej. 

Mimo miesiŋcy nauki w izolacji, klasa okazaġa 

siŋ bardzo zintegrowana. Na koniec wszyscy z 

ogromnym entuzjazmem, ubrani w togi, tra-

dycyjnie podrzucili swoje birety.  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Spotkania (Cool)turalne  

Krystyna Szrajber  

19 maja w naszej szkole odbyġo siŋ kolejne 

spotkanie z niezwykġym czġowiekiem - Zbi-

gniewem Janasem. Temat spotkania - stan 

wojenny, przemiany ustrojowe, ludzie, kt·rzy 

zmienili naszņ historiŋ. Spotkanie prowadziġ 

Artur Wolski  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Jakub Lorenc  

2 czerwca 2021 w ramach cyklicznych 

Spotkaŗ Bardzo (Cool)turalnych w MIS goŢci-

ġy autorki biografii Jacka Kuronia: Anna Bi-

kont i Helena Ġuczywo. Postaļ Kuronia staġa 

siŋ punktem wyjŢcia do rozmowy o znaczeniu 

jednostki w dziejach, walce z opresyjnym sys-

temem i poszukiwaniu w tym wszystkim czġo-

wieka. Opr·cz tego spotkanie staġo siŋ teŮ 

szansņ do przypomnienia najwaŮniejszych 

etap·w dziej·w PRL ð przeġom·w paŬdzierni-

ka ô56, marca ô68, grudnia õ70, a takŮe po-

wstania zalņŮk·w opozycji demokratycznej w 

1976 roku i eksplozji SolidarnoŢci. Na koniec 

pojawiġ siŋ teŮ wņtek transformacji ustrojowej 

i ksztaġtowania siŋ III RP. Spotkanie prowa-

dzili Artur Wolski i Jakub Lorenc.  
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 Serdecznie zapraszamy do lektury artyku-

ġ·w napisanych w czasie pracy nad tegorocznņ 

Wystawņ PYP klas 4, kt·ra koŗczy przygodŋ 

uczni·w z programem Primary Years Programme 

(PYP).   

 Chġopcy z grupy FC Boys realizujņcy pro-

jekt, kt·rego idea gġ·wna brzmi: ăPiġka noŮna 

jest sportem, kt·ry zmienia Ţwiat na lepszy.ó na-

pisali artykuġy na temat futbolu.  

 Dziewczŋta z grupy DHS realizujņce pro-

jekt: ăZwierzŋta wiele nas uczņ i pomagajņ nam 

zmieniļ nasze Ůycie na lepsze.ó napisaġy do ga-

zety Monneta artykuġy zwiņzane z ich pasjņ do 

zwierzņt i sportu.  

 Nad wykonaniem zadania przez uczni·w  

i uczennice czuwaġy: Pani Jolanta Bordzik, kt·ra 

udzieliġa dobrych rad i zainspirowaġa do wyboru 

temat·w, Pani Kasia Biernat ð nauczycielka -

mentorka grupy FC Boys oraz Pani Aneta Bor-

kowska ð nauczycielka -mentorka grupy DHS.   

 

 On Thursday 

October 8th, 4th 

grade students of 

Monnet Interna-

tional School 

started working 

on the PYP Exhi-

bition ð an amaz-

ing and last unit in the PYP programme. Two 

groups were formed: FC Boys and DHS (dogs, 

horses and sport). Students have chosen the 

topics of their biggest passions.  

They have worked really hard for the eight 

months. Most of that time they spent online, 

even though they did lots of different and en-

gaging activities. They looked for information 

in different sources, interviewed many inter-

esting people, read books and newspapers, 

wrote articles, recorded films and songs and 

many more.  

Over the process of the Exhibition the stu-

dents developed various skills: self -

management, social, communication, thinking 

and research. Whatõs more, they demonstrat-

ed all 10 Learner Profile Attributes.  

You can read about our activities on our web-

site:  

https://www.maturamiedzynarodowa.pl/

szkola -podstawowa/en/category/exhibition -

2020 -21/  

In May, each Exhibition group has organised 

an action. FC Boys collected football items 

like: games, clothes, sports equipment for the 

children in ôBiaġy Domekõ Childrenõs Home in 

Warsaw. DHS group collected some food, 

blankets and toys for dogs from the shelter 

ôFundacja Braci Mniejszychõ in Nowy Dw·r 

Mazowiecki. Students from both groups were 

very happy to have a possibility of helping 

others. They demonstrated agency and proved 

that they are caring towards those who need 

us the most.  

On 28th May, 2021 the Finals of PYP Exhibi-

tion took place. We have prepared two presen-

tations about our achievements and also 

some films with our actions and songs. All in-

vited guests were proud of us, we have re-

ceived a positive feedback and a lot of praise. 

That was a thrilling moment for all of us.  

The Exhibition was a great success. Although 

it is over now, it will be in our memories forev-

er!    

Aneta Borkowska & Katarzyna Biernat   

MĠODY MONNET 
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Albert Chrystowski  

MISTRZOSTWA šWIATA W PIĠCE NOŭNEJ 

Pierwsze Mistrzostwa šwiata odbyġy siŋ 

w Urugwaju. W finale graġ Urugwaj przeciwko 

Argentynie. Urugwajczycy wygrali 4:2. Na-

stŋpne Mistrzostwa šwiata odbŋdņ siŋ w Ka-

tarze w 2022 roku, poniewaŮ odbywajņ siŋ co 

4 lata. Ostatnie Mistrzostwa odbyġy siŋ w 

2018 roku i wygraġa Francja (w finale z Chor-

wacjņ 4:2). Z druŮyny chorwackiej gole strze-

lili: Ivan Periģiļ i Mario Mandĥukiļ  

a z druŮyny francuskiej:  Antoine Griezmann, 

Paul Pogba i Kylian Mbapp®.  

 

NAJLEPSZY PIĠKARZ UBIEGĠEGO ROKU  

Najlepszym piġkarzem roku 2020 jest 

Robert Lewandowski (wygraġ potr·jnņ koronŋ) 

czyli puchar Niemiec, Ligŋ Mistrz·w oraz Mi-

strzostwo Niemiec. Robert Lewandowski jest 

Polakiem i gra w Reprezentacji Polski i w 

Bayernie Monachium. Niestety, ma kontuzjŋ, 

bo m·gġby pobiļ rekord wszechczas·w Kr·la 

Strzelc·w Ligi Niemieckiej, kt·ry strzeliġ 40 

bramek.  

 

KARY WIŊZIENIA, REWOLUCJA  

PRZEMYSĠOWA I KOLEJ  

- CO TO MA WSPĎLNEGO Z ZASADAMI 

GRY W PIĠKŊ NOŭNŅ? 

Stanisġaw Wġoszczowski  

Czy zastanawialiŢcie siŋ, kto wymyŢliġ 

zasady gry w piġkŋ noŮnņ? WyobraŬcie sobie, 

Ůe na poczņtku nie byġo Ůadnych zasad.  W 

Ţredniowiecznej Wielkiej Brytanii graġy ze so-

bņ dwie druŮyny, ale nie przestrzegano Ůad-

nych reguġ. Wtedy piġka noŮna byġa grņ naj-

niŮszych klas spoġecznych, dlatego czŋsto do-

chodziġo do bijatyk, a nawet zdarzaġy siŋ wy-

padki Ţmiertelne. Kolejni kr·lowie zakazywali 

gry w piġkŋ, a graczom, kt·rzy w niņ grali, 

groziġo wiŋzienie. Dopiero Henryk VII pozwoliġ 

graļ w piġkŋ noŮnņ tylko w Ţwiŋta BoŮego Na-

rodzenia.  

 W XV i XVI powstaġy pierwsze zwycza-

je zwiņzane z grņ w piġkŋ noŮnņ. W 1486 roku 

pojawiġa siŋ nazwa football , co oznaczaġo 

wszelkiego rodzaju gry i zabawy z piġkņ. Z 

tamtego okresu pochodzi teŮ najstarsza za-

chowana piġka. Znaleziono r·wnieŮ dokument 

z 1581 roku potwierdzajņcy obecnoŢļ sŋdzie-

go na boisku, a w sztuce Wiliama Szekspira 

pod tytuġem ăKr·l Learó pojawiġa siŋ nazwa: 

zawodnik piġkarski.  

W XIX wieku wiele siŋ zmieniġo, 

wszystko za sprawņ rewolucji przemysġowej. 

DoroŢli przestali graļ w piġkŋ, poniewaŮ mieli 

coraz wiŋcej pracy w fabrykach, ale za to w 

piġkŋ zaczŋġa graļ mġodzieŮ szkolna. To miaġo 

ogromne znaczenie dla ustalenia zasad gry. 

W tym samym momencie wynaleziono kolej, 

kt·ra teŮ przyczyniġa siŋ do powstania zasad 

gry w piġkŋ noŮnņ. W 1829 George i Robert 

Stephensonowie zbudowali pierwszy nowo-

czesny parow·z. To byġ poczņtek rozwoju ko-

lei. Dziŋki temu wynalazkowi moŮliwe staġo 

siŋ przemieszczanie na duŮe odlegġoŢci. Dru-

Ůyny szkolne mogġy spotykaļ siŋ i rozgrywaļ 

wsp·lne mecze. Ale pojawiġ siŋ pewien pro-

blem: jak graļ, skoro kaŮda z druŮyn miaġa 

inne zasady?  Na poczņtku rozgrywano pierw-

szņ poġowŋ wedġug zasad gospodarzy, a we-

dġug zasad goŢci druŮyny, co powodowaġo 

r·Ůne problemy i konflikty. Z tego powodu w 

1848 roku zorganizowano spotkanie przed-

stawicieli kilku oŢrodk·w piġkarskich. I wtedy 

po kilkugodzinnych naradach uchwalono 

Cambridge rules  - pierwsze wsp·lne zasady 

gry w piġkŋ noŮnņ.  

 

Bibliografia:  

M. Rogala: Piġka noŮna. Historia. Legendy. Mistrzo-

stwa. Puchary . Wydawnictwo ARTI. Warszawa 

2018  
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Football 

in  Art;  Pablo  Picasso  And  His Art-

works Connected  With  Football 

Marcel Ziganshin 

Spanish artist Pablo Picasso (1881 -1973) was 

one of the most interesting and influential 

artists of the 20 th  century and a contributor 

to the Cubist movement. Picasso had a long 

career during which he was very prolific. He 

is most known for his paintings, of which he 

created about 1900, and some of his best -

known works are  Child with a Dove , Paul in a 

Clown Suit  and  Three Musicians .  

His other work is a little bit less known, but 

he has also been a prolific sculptor and ce-

ramicist. Whereas he was a formally trained 

painter, his sculpting was more personal and 

experimental.  Footballeur  shows a footballer 

with their leg in the air, ready to kick a ball.  

 
Instead of a static piece of work, Picasso 

could express the energy and movement of 

the player with the sculpture. When you see 

the piece, you almost want to imitate the 

work and copy the action of the ceramic foot-

baller.   

Was Picasso a football fan then?   

Picassoõs work in general does not feature 

much football, however, he was interested in 

sport.  

Dr Mike OõMahony, an art historian specialis-

ing in representation of sport, said:  òPicassoõs 

main passions were boxing and bullfighting, 

but he was ômovedõ by football. Football 

emerged for him in the 1960s.  

òHis interest seems to have been directly moti-

vated by his strong associations with Barcelo-

na, where he spent his formative years before 

moving to Parisó. 

Footballeur  (1965) shows that Picasso was 

really interested in the aesthetics of the 

movement of the players and it is a beautiful 

artistic representation of an action shot.  

The Other Work Of Pablo Picasso; The Col-

our Lithograph ôFootballõ Created In 1961 

Players fly around the field in the dynamic 

and fun Pablo Picasso  Football, 1961.  A bright 

yellow ball stands at the centre of the compo-

sition and players with red and blue jerseys 

rush to kick it. The bodies are full of move-

ment, with arms raised above their heads and 

legs kicked up as they hurry to help their 

team. Patches of green represent the grass 

field on which they play and bring another 

colourful element to the composition. The 

players are represented by silhouettes and 

lack any defining features aside from the col-

ours of their jerseys. This puts more empha-

sis on the competitive aspect of the soccer 

match.  

The relative simplicity of the composition and 

the figures contrasted with the action -packed 

scene shows Picassoõs talent at portraying 

feelings through more simplistic work ð some-

thing that brings his prints back into the 

realm of childhood joy and delight.  
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Is football art?  

Footballers are often described as artists on 

the field, and there is a lot of similarity be-

tween the energy and movement on the pitch 

and the aesthetics in artworks. Football and 

art are both able to evoke similar emotions 

such as joy, despair, anticipation and belong-

ing. Many artists have captured the emotions 

of a match over the last century.  

 

Bibliography:  
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Barcelona - najbardziej utytuġowana 

druŮyna w historii futbolu 

Alex Wedman  

 

 Dzieŗ dobry, w tym artykule opowiem 

Wam o nagrodach zdobytych przez Barcelonŋ 

- jednņ z najbardziej utytuġowanych druŮyn 

na Ţwiecie. 

Opowiem Wam o 

piŋciu r·Ůnych na-

grodach zdobytych 

przez FC Barcelo-

nŋ.  

Zacznŋ od nagro-

dy, kt·rņ ta druŮyna zdobyġa najwiŋcej razy.  

M·wiŋ tu o Pucharze Kr·la Hiszpani, ponie-

waŮ Barcelona zdobyġa go aŮ 31 razy! Pierwszy 

Puchar Hiszpani zdobyġa w 1910 roku w Ma-

drycie. Wtedy caġa Hiszpania cieszyġa siŋ z te-

go, Ůe Barcelona wywalczyġa sobie zwyciŋstwo!  

 Kolejnņ hiszpaŗskņ nagrodņ, zdobytņ 

przez FC Barcelonŋ, kt·rņ chciaġbym przed-

stawiļ, to Super Puchar Hiszpani . Po raz 

pierwszy zostaġ zdobyty przez zesp·ġ w 1983 

roku, a w historii 

zdobyli go aŮ 13 ra-

zy!  

W tym meczu Barce-

lona strzeliġa 4 gole 

zapewniajņc sobie wygranņ. 

 Trzeciņ nagrodņ, jakņ chciaġbym siŋ z 

Wami podzieliļ, to Super Puchar Europy .  

Barcelona po raz pierwszy wygraġa tŋ nagrodŋ 

w roku 1992. Przystŋpowali do tego turnieju 9 

razy i piŋciokrotnie wr·cili z pucharem i wy-

granņ, a 4 razy odnieŢli poraŮkŋ. Postawili so-

bie za cel, by na-

stŋpnym razem 

wr·ciļ i wygraļ. 

Nastŋpnņ nagrodŋ 

nazywam: 

òPucharem za pu-

charyó ze wzglŋdu na swojņ nazwŋ. Mam tu na 

myŢli Puchar Zdobywc·w Puchar·w! Pierw-

szy raz zdobyli go w roku 1960, a dotņd przy-

znano go druŮynie juŮ 4 razy! 

Piņtym i ostatnim juŮ pucharem, jaki Wam 

pokaŮŋ i przedstawiŋ w tym artykule, to Pu-

char Mistrzostw 

Hiszpanii .  DruŮyna 

zdobyġa tŋ nagrodŋ 

w sumie 26 razy,  

a po raz pierwszy 

juŮ w roku 1929. 

 

JeŢli przeczytaliŢcie caġy artykuġ to znaczy, Ůe 

Wam siŋ spodobaġ. JeŢli tak siŋ staġo, chciaġ-

bym Wam bardzo podziŋkowaļ!  

MĠODY MONNET 
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Liga   
Leon Jakoniuk  

 

Zaczniemy od tego, co to jest liga. Liga 

to zawody, kt·re odbywajņ siŋ pomiŋdzy naj-

lepszymi druŮynami w danym kraju. Mamy w 

Europie wiele Lig. Jest wiele kryteri·w, po 

kt·rych moŮemy stwierdziļ, Ůe dana liga jest 

najlepsza bņdŬ najgorsza.  

Najlepsze Ligi sņ tam, gdzie:  

¶ najlepsi piġkarze 

¶ najbogatsze kluby  

¶ najtrudniej siŋ dostaļ. 

Przyjmuje siŋ, Ůe w Europie jest piŋļ 

najlepszych Lig. OczywiŢcie jest ich wiŋcej, 

ale te sņ najpopularniejsze. Te piŋļ najlep-

szych zaprezentujŋ poniŮej wraz z ich najlep-

szymi piġkarzami: 

Liga angielska - Premier League    

-> Harry Kane, Kim Min Son, Raheem Ster-

ling  

Liga hiszpaŗska - La Liga   

-> Lionel Messi, Vinicius Junior, Karim Ben-

zema i zdobywca ostatniej Zġotej Piġki Luca 

Modriļ 

Liga wġoska - Serie A    

-> za najlepszego piġkarza uznawany jest Cri-

stiano Ronaldo  

Liga francuska - League One    

-> Neymar Junior i mġody 22 letni Kylian 

Mbappe  

Liga niemiecka - Bundesliga  

-> Polak Robert Lewandowski, Thomas Mul-

ler i Alonso Davis  

Prawie 100 letni porzņdek futbolu zo-

staġ w ostatnich tygodniach zniszczony przez 

projekt powstania Superligi.  

W projekt zaġoŮycielski zaangaŮowaġo 

siŋ 12 klub·w zrzeszonych w trzech najlep-

szych Ligach na Ţwiecie. Byġy nimi m. in. 

Manchester City, Manchester United, Real 

Madryt, FC Barcelona, Juventus Turyn.  

Na szczŋŢcie lub nieszczŋŢcie po dw·ch 

dniach ten projekt siŋ prawie rozpadġ pod 

presjņ kibic·w FIFY i UEFA. 

 

REKORDY LEWANDOWSKIEGO  
Mikoġaj MyŢliŗski  

 

 
 

 
 
 

 
         ūr·dġo obrazu: domena publiczna 
 

 Pierwszy rekord Roberta Lewandowskie-

go to najszybszy hat trick na Ţwiecie, strzeliġ 

on wtedy piŋļ goli w dziewiŋļ minut.  

 Kolejnego rekordu w momencie pisania 

mojego artykuġu Lewandowski jeszcze nie po-

biġ. Brakowaġo mu szeŢciu goli i zostaġo wtedy 

szeŢļ meczy. Ten rekord to najwiŋcej strzelo-

nych bramek w Bundeslidze i zostaġ on usta-

nowiony przez Gerda Mullera. 15 maja 2021 

roku Robert Lewandowski wyr·wnaġ re-

kord Gerda Muellera, a  22 maja w meczu z 

Augsburgiem strzeliġ 41.gola w tym sezo-

nie Bundesligi i pobiġ legendarny rekord!  

 Nastŋpny rekord Roberta Lewandow-

skiego to najwiŋcej strzelonych goli dla repre-

zentacji Polski o stawkŋ dwadzieŢcia osiem 

goli w czterdziestu jeden spotkaniach.  

 Inne pobite przez niego rekordy to:  

- najwiŋcej strzelonych goli w jednym meczu 

dla Reprezentacji (cztery)  

- najszybszy hat trick w Reprezentacji Polski.  

- najszybszy hat trick w Bundeslidze.  

 Ostatni rekord Roberta Lewandowskiego 

zwiņzany byġ z tym, Ůe jako jedyny rezerwowy 

strzeliġ piŋļ goli.  

 Za swoje wyczyny zostaġ wpisany aŮ 4-

krotnie do Ksiŋgi Rekord·w Guinnessa.  

MĠODY MONNET 
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Zġota Piġka 

Aleksander J·zefacki 
 
 Federacja FIFA przyznaje Zġotņ Piġkŋ piġ-

karzowi za zdobycie najwiŋkszej liczby bra-

mek z druŮyny, kt·ra wygraġa Ligŋ Mistrz·w. 

Wyjņtkowo raz w historii Zġotņ Piġkŋ zdobyġ 

bramkarz Lew Jaszyn w 1972.                 

 W ostatnich latach najlepszymi zdobyw-

cami Zġotych Piġek byli: Cristiano Ronaldo i 

Leo Messi. Nagroda ta przyznawana jest co 

roku, wrŋczana jest po finaġowym meczu Ligi 

Mistrz·w. Zġota Piġka jest jednym z najwaŮ-

niejszych nagr·d piġkarskich. Rekord zdoby-

tych bramek naleŮy do Guerda Mullera. Ro-

bertowi Lewandowskiemu zostaġo 6 bramek 

do pobicia rekordu Mullera.  

 

JeŢli sport, to moŮe z psem? 

Helena Remiszewska  

 
Sporty, kt·re moŮna uprawiaļ z psem: 

Canicross  to sport w kt·rym linka jest przy-

piŋta do tali czġowieka a druga strona do 

obroŮy psa  - https://

www.magazynbieganie.pl/canicross -czyli -

bieganie -z-psem/  

Dogtrekking  ð chodzenie w g·ry z psem  

https://www.e -horyzont.pl/blog/

dogtrekking  

Dogdancing  ð konkurencje polegajņce na 

taŗczeniu z psem https://www.psy.pl/dog

-dancing -czyli -taniec -psem  

Dogfrisbee  to dyscyplina, w kt·rej bardziej 

zmŋczy siŋ pies niŮ Ty. Zasada jest prosta - 

rzucasz frisbee, a pies je chwyta. https://

www.latajacepsy.org/freestyle   

 Na co zwr·ciļ uwagŋ, jakie pytania trze-

ba sobie zadaļ: 

- Czy sport jest dla psa odpowiedni? Czy 

sprawi mu radoŢļ?  

- Czy pies za bardzo siŋ nie mŋczy?  

- Czy rasa psa nadaje siŋ do jakiegoŢ sportu?  

- Czy sport jest bardziej dla psa, czy bardziej 

dla czġowieka ð kto korzysta bardziej?   

 Czasami trening posġuszeŗstwa lub dġu-

gi spacer po lesie jest dla psa tak samo waŮ-

ny, jak wyczynowe treningi i startowanie w 

konkursach.  

 

Koŗ dobry na wszystko! 

Antonina Banaszewska  
 

 ZastanawialiŢcie siŋ kiedyŢ nad tym, 

dlaczego warto jeŬdziļ konno? Przygotowali-

Ţmy maġņ Ţciņgawkŋ, w kt·rej znajdziecie 4 

powody, dla kt·rych dobrze zaczņļ przygodŋ z 

jeŬdziectwem.  

Sport to zdrowie -jazda konna jest jednņ z 

form aktywnoŢci fizycznej, kt·rņ najlepiej 

uprawiaļ na ŢwieŮym powietrzu. Wszyscy 

wiedzņ, Ůe ruch na ŢwieŮym powietrzu to sa-

mo zdrowie.  

Nowi znajomi -w stajni na pewno podczas 

opiekowania siŋ swoim pupilem znajdziesz 

nowych przyjaci·ġ, kt·rzy chŋtnie Ci pomogņ. 

Satysfakcja z sukces·w - sama jazda konna 

jest dosyļ trudna, wiŋc kaŮda rzecz, kt·rej 

nauczymy siŋ podczas jazdy jest wielkņ rado-

Ţciņ, cieszymy siŋ, Ůe umiemy coraz wiŋcej. 

CierpliwoŢļ i odpowiedzialnoŢļ - jazda 

konna jest idealnņ lekcjņ cierpliwoŢci i odpo-

wiedzialnoŢci. Przed kaŮdņ lekcjņ trzeba ko-

nia wyczyŢciļ i osiodġaļ. PoniewaŮ koŗ, jak 

kaŮda Ůywa i myŢlņca istota ma wolnņ wolŋ i 

nie zawsze wykonuje to, czego chce jeŬdziec, 

trzeba mieļ duŮo 

cierpliwoŢci,  

by robiļ postŋpy  

w jeŬdzie konnej. 

MĠODY MONNET 
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SGH Charity Run  

Bruno Bugla  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 Students and teachers from our school 

have an ongoing tradition of competing in the 

SGH (Szkoġa Gġ·wna Handlowa) Charity Run. 

It is the biggest street race hosted by stu-

dents in Poland and a great initiative! Each 

year a lofty goal is set and all the profits gen-

erated from the event are channeled to help 

to achieve it. This year the students of SGH 

wanted to help out 6 -year -old Wojtek, who 

has an extremely rare genetic sickness: brit-

tle bones. Again, the Monnet community 

could not be more thrilled to contribute. De-

spite the difficulties of the Covid -19 pandem-

ic, both students and teachers ran for Wojtek 

between April 25th and May 15th in the first 

virtual edition of the SGH Run. It was a truly 

great experience. Running brings joy and an 

endless amount of health benefits. If we can 

run and help to achieve such a lofty goal at 

the same time, it brings us even more satis-

faction.  

 In addition, 3 of our students ranked 

top spots among two categories. Tymon Gro-

niewski took the 3rd place and I got the 1st 

place in the men 13 -16 years old category, 

while Oliwier Groniewski crossed the virtual 

finish line the 3rd 

in the 8 -12 years 

old category. 

Thank you SGH 

students, we all 

had lots of fun 

and we will see 

you next year, 

hopefully on the 

streets of War-

saw, united to 

give  

help to those 

who need it:)  
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Prince Philipõs great impact on horse 

riding  

Zofia Juchniewicz  

 

 Horse riding is a very well known sport 

these days, itõs mostly recognised as a òhorse 

girlõs little passionó of course at some point it 

became that, but is it all? Before it became a 

sport that was available to practically anyone 

who could afford it, it used to be a very pres-

tigious sport reserved for elite families such 

as The Royal Family itself. Prince Philip and 

Queen Elizabeth II had a huge impact on the 

history of this beautiful sport.  

 

 

 

 

ME Sopot 1975 - zdjňcie z archiwum Marcina Szczypiorskiego  

 

The Duke of Edinburgh served as President of 

the FEI from 1964 to 1986, and was a world -

class Driving athlete who won World Champi-

onship gold in 1980 with Great Britain.  

 Prince Philip was already one of the 

most famous people in the world when he be-

came the President of the FEI in 1964.  While 

his celebrity status brought a new level of 

prominence to equestrian sports, it was his 

passion for horses and his drive to develop 

competitions that made his 22 years in 

charge such a success. Being really involved 

in equestrian sports thanks to his true love 

for horses, Prince Philip changed the disci-

pline. He made it the way he was: passionate 

and competitive. Furthermore, his royal title, 

popularity and celebrity brought a massive 

spotlight to the equestrian sports, first in the 

UK, where equestrianism became part of the 

national tradition, then in all the other coun-

tries of the Commonwealth and  the rest of 

the world. Having such an important person 

leading the FEI and developing it drew atten-

tion to it from a lot of people who may previ-

ously not have been interested.  

Prince Philip and his team competing. Photo by FEI/Vickusin  

 

During his tenure as President, Prince Philip 

instigated the FEI Jumping Nations Cup se-

ries, which is now a major part of the elite 

athletesõ calendar, and actively encouraged 

the launch of the FEI Jumping World Cup in 

the 1970s. He was also instrumental in the 

creation of the FEI World Equestrian Games, 

having lobbied for such a competition for 

many years before it was finally staged for the 

first time in 1990.   

 His passion for all things equestrian was 

shared by his wife, Queen Elizabeth, and 

passed on to their children, particularly 

Prince Charles who was also a keen polo play-

er, and Princess Anne, who claimed individual 

gold at the FEI European Eventing Champi-

onships in 1971, and individual and team sil-

ver four years later, before becoming the first 

British Royal to compete at the Olympic 

Games when she rode in Montreal 1976.  
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Prince Philipõs grandchildren have also inher-

ited a love of equestrian sports. Princess 

Anneõs daughter, Zara Tindall, took the 

Eventing world title in 2006 and was a mem-

ber of the British silver medal at the London 

2012 Olympic Games. Princes William and 

Harry are also regularly spotted on the polo 

field.   

After the passing of Prince Philip on April 9 

2021, current FEI President Ingmar De Vos 

said: òI first met him in London at the FEI 

General Assembly in 2005, and again at the 

FEI Eventing European Championships in 

Blair Castle in 2015." He was a man of in-

credible energy and a great sense of humour 

and the FEI was honoured to have him as its 

longest serving President. òHis dedication to 

equestrian sports cannot be underestimated 

and will never be forgotten, especially in the 

Driving community. He was born in the same 

year the FEI was founded and sadly he will 

not be with us to celebrate his own and the 

FEIõs centenary this year. We will celebrate 

his life and remember him as a great ambas-

sador of our sportó. 

If not for The Duke of Edinburgh and the Roy-

al Family, I wouldnõt have a chance to com-

pete and create my own history in this amaz-

ing sport. Apart from it being, as many people 

associate, a sport in which you have to clean 

after the horse, groom it, feed it and after all 

you smell like it, itõs very prestigious. We have 

to compete in white riding breeches, leather 

riding boots, special jackets, shirts with a 

stand -up collars for women and a tie for men, 

which makes it one of the most elegant sports 

out there. It has become very popular for mil-

lionaires to come and watch equestrians com-

pete ð especially in jumping where adrenaline 

keeps you in suspense, and races where peo-

ple can bet on the fastest horse and perhaps 

sometimes win some money. Itõs a great hon-

our to be a competitor in this amazing sport 

and have a chance to experience close contact  

and an unbreakable bond with an animal, el-

egance and unique?  prest ige that  comes with 

it.  
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100 lat Przeglņd Sportowy! 

Maksymilian Remiszewski  

 

 21 maja 2021 Przeglņd Sportowy obcho-

dziġ setnņ rocznicŋ pierwszego wydania. Gazeta 

jest najstarszym dziennikiem w Polsce. Kiedy 

startowaġa, byġa drugim tytuġem sportowym na 

Ţwiecie, a wiŋc jest drugņ najstarszņ gazetņ 

sportowņ na Ţwiecie.  Niemal od samego po-

czņtku dziennikarze tej gazety byli inicjatorami 

wielu wspaniaġych wydarzeŗ w historii polskie-

go sportu, m.in. utworzenia og·lnokrajowej 

rodzimej ligi piġkarskiej, wyŢcigu Tour de Polo-

gne, a od 1926 regularnie organizujņ plebiscyt 

na najlepszego polskiego sportowca roku.  

 

Z tej okazji, spotkaġem siŋ z Panem Pawġem 

Woġosikiem, Redaktorem Naczelnym Przeglņdu 

Sportowego .  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Pierwszy numer Przeglņdu Sportowego z 
21.25.1921r.  
ūr·dġo: archiwum Przeglņdu Sportowego  

 

 Maksymilian Remiszewski : Panie Redakto-

rze, wszystkiego najlepszego! Jak to jest byļ 

szefem gazety, kt·ra od stu lat ukazuje siŋ bez 

przerwy?  

Paweġ Woġosik: Na pewno jest to wielka duma. 

Tak, jak juŮ Ci kiedyŢ m·wiġem, nasza gazeta - 

Przeglņd Sportowy, ma niebanalnņ historiŋ. 

JesteŢmy gazetņ, kt·ra ukazuje siŋ bez prze-

rwy od stu lat. MoŮna powiedzieļ, Ůe nie prze-

szkodziġa nam w tym ani II wojna Ţwiatowa, a 

teraz pandemia. Na chwilŋ nas wstrzymaġ stan 

wojenny w 1981 roku. Wojna nam nie prze-

szkodziġa, poniewaŮ mieliŢmy wspaniaġego 

dziennikarza, Zygmunta Weissa, kt·ry nawet 

bŋdņc wiŋŬniem niemieckiego obozu w Arns-

walde, wydawaġ rŋcznie pisany Przeglņd Spor-

towy . Wydaġ w ten spos·b kilkaset numer·w. 

TuŮ po wyzwoleniu z tymi winietami Przeglņdu 

Sportowego  uciekġ na zach·d, a nastŋpnie 

przywi·zġ to wszystko do Polski. Na r·Ůnych 

jubileuszach gazety, na 50. i 60. lecie pokazy-

waliŢmy to jako takņ prawdziwņ relikwiŋ. Zyg-

munt Weiss pracowaġ u nas do emerytury w 

1970 roku. Wiŋc myŢlŋ, Ůe ġatwo sobie wyobra-

ziļ, Ůe uczuciem, kt·re mnie teraz przepeġnia, 

to jest prawdziwa duma, Ůe w mogŋ ten wspa-

niaġy jubileusz Ţwiŋtowaļ ze swoim zespoġem.  

MR : Co stoi za codziennym sukcesem wydawa-

nia gazety? Jakie sņ dla Was najwaŮniejsze 

momenty dnia?  

PW: Za sukcesem naszej gazety, trzeba to wy-

raŬnie powiedzieļ, stojņ sportowcy!  Wtedy, 

kiedy jest duŮe wydarzenie sportowe, to gazeta 

sprzedaje siŋ w wiŋkszej iloŢci. Dla nas, w re-

dakcji, najwaŮniejsze wydarzenie dnia to na 

pewno poranne kolegium, czyli spotkanie caġe-

go zespoġu redakcyjnego.  
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Na tych spotkaniach rozmawiamy o wydarze-

niach danego dnia, planujemy teŮ najbliŮsze 

dziaġania, moŮliwe podr·Ůe na zawody sporto-

we, rozplanowujemy caġņ gazetŋ, wysyġamy 

dziennikarzy w odpowiednie miejsca. Na tych 

spotkaniach dziennikarze zgġaszajņ bardzo du-

Ůo pomysġ·w i temat·w, czasami siŋ zdarza, Ůe 

tych pomysġ·w jest wiŋcej, niŮ pozwala nam 

objŋtoŢļ gazety. Dzisiaj mamy Internet, wiŋc 

od razu, jak coŢ nie wchodzi do wydania pa-

pierowego gazety, to publikujemy taki materiaġ 

na stronie internetowej przeglņdsportowy.pl. 

WġaŢnie tam moŮna znaleŬļ najwiŋcej informa-

cji. Jednak starsi ludzie nie wyobraŮajņ sobie 

Ůycia bez papierowej, drukowanej gazety. To 

dla nich tworzymy codziennie Przeglņd Sporto-

wy. Oni doceniajņ zapach papieru, bo nie 

wiem czy wiesz, ale codzienna gazeta ma taki 

specyficzny zapach, zapach druku, tuszu. Lu-

dzie, kt·rzy kupujņ Przeglņd w kioskach, nie 

wyobraŮajņ sobie takiego Ůycia, w kt·rym bŋdņ 

tylko w Internecie Ţledziļ wydarzenia sporto-

we. Nasi czytelnicy czŋsto zbierajņ gazety, za-

kġadajņ specjalne zszywki, majņ swoje domowe 

archiwa. Odpowiadajņc na Twoje pytanie, z 

caġņ odpowiedzialnoŢciņ twierdzŋ, Ůe za sukce-

sem naszej gazety stojņ sportowcy, kt·ry do-

starczajņ nam temat·w do pisania oraz czytel-

nicy, kt·rzy chŋtnie i od wielu lat kupujņ gaze-

tŋ.  

MR: Jakie sņ dla Pana osobiste, najwaŮniejsze 

momenty zwiņzane z pracņ w Przeglņdzie 

Sportowym ?  

PW: NajwaŮniejszymi momentami dla mnie 

byġy te wydarzenia, kt·re sņ r·wnieŮ najwaŮ-

niejsze dla wszystkich kibic·w. Wielkie impre-

zy jak Igrzyska Olimpijskie, Mistrzostwa šwia-

ta w piġce noŮnej.  WġaŢnie najmilej wspomi-

nam pracŋ przy takich specjalnych sporto-

wych imprezach, kiedy byġem dziennikarzem. 

Zobacz, w 1998 roku byġem na Mistrzostwach 

šwiata w piġce noŮnej we Francji. Jak to byġo 

dawno temu, Ciebie na Ţwiecie jeszcze wtedy 

nie byġo! Potem w roku 2000 byġem na Mi-

strzostwach Europy w piġce noŮnej w Belgii i w 

Holandii.  Nastŋpnie Ateny ð 2004 rok ð to teŮ 

Ciŋ jeszcze ominŋġo, wspaniaġe Igrzyska Olim-

pijskie. Potem juŮ bardziej skoncentrowaġem 

siŋ na pracy na miejscu, na wsp·ġtworzeniu i 

wsp·ġdowodzeniu gazetņ. Ale dla dziennikarzy 

sportowych najwaŮniejsze sņ momenty, w kt·-

rych moŮemy uczestniczyļ w zawodach bezpo-

Ţrednio, dawaļ relacje, robiļ wywiady z boha-

terami. Najmilej wspominam tŋ pracŋ reporter-

skņ. 

MR: W jaki spos·b udaġo Wam siŋ utrzymaļ 

czytelnik·w, gdy wydarzenia sportowe byġy 

zawieszone z powodu pandemii?  

PW: Oooo, pandemia to byġo dla nas duŮe za-

skoczenie. Pewnie jak dla wszystkich. W mar-

cu zeszġego roku wszyscy trafiliŢmy do dom·w 

na tzw. home office.  Nigdy nie mieliŢmy takie-

go doŢwiadczenia, Ůeby robiļ gazetŋ caġym kil-

kudziesiŋcioosobowym zespoġem z domu. 

Przed pandemiņ powiedziaġbym, Ůe to po pro-

stu niemoŮliwe. My zawsze gromadziliŢmy siŋ 

wszyscy na miejscu, w redakcji, omawialiŢmy 

tematy, dzieliliŢmy siŋ zadaniami. Pandemia to 

wszystko zniszczyġa i praktycznie w jeden 

dzieŗ musieliŢmy siŋ zmobilizowaļ i urucho-

miļ takie narzŋdzia, kt·re by pozwalaġy nam 

wydawaļ gazetŋ z naszych mieszkaŗ i dom·w. 

Na poczņtku na pewno nie byġo to ġatwe, na-

wet takie banalne zorganizowanie kolegium 

przychodziġo nam z duŮym trudem. Na szczŋ-

Ţcie pomogġy nam bardzo Teamsy, na kt·rych 

wġaŢnie rozmawiamy. Dziennikarze lub reporte-

rzy mogli - tak jak przed pandemiņ ð wysyġaļ swoje 

teksty mailem, , czy poprzez inne programy, kt·re 

mamy dostŋpne w redakcji.   
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Ale taki dziaġ graficzny, kt·ry przygotowuje 

teksty i Ůe tak powiem ăwlewaó je na stronŋ do 

druku, kiedy trafiġ do domu, to wydawaġo siŋ, 

Ůe to koniec Ţwiata. Ale daliŢmy radŋ. Jak 

pierwszy raz wydaliŢmy numer z dom·w na-

szych pracownik·w ð w poġowie marca 2020 ð 

to odetchnŋliŢmy z ulgņ.  Kolejne wydania 

przychodziġy ġatwiej. No i tak dziaġamy do dzi-

siaj.  

 Wtedy, w poczņtku pandemii, temat·w 

nie brakowaġo.  PatrzyliŢmy na zmieniajņcņ siŋ 

sportowņ rzeczywistoŢļ, jak poszczeg·lne roz-

grywki byġy zawieszane. OpisywaliŢmy te nowe 

realia, analizowaliŢmy, co bŋdzie z igrzyskami 

w Tokio, co bŋdzie z Euro. PokazywaliŢmy, jak 

r·Ůni sportowcy ļwiczņ w domu. Potem przy-

pominaliŢmy historie sprzed lat. Materiaġ mu-

siaġ codziennie powstawaļ. OczywiŢcie, bardzo 

nam przeszkadzaġo to, Ůe ludzie nie mogli wy-

chodziļ z domu, Ůeby kupiļ nasz, z trudem 

tworzony, Przeglņd. Spadaġ nam ciņgle nakġad, 

prawie o poġowŋ, ale nie mieliŢmy na to Ůadne-

go wpġywu. Wtedy jednak dowiedzieliŢmy siŋ, 

Ůe mamy wiernych kibic·w, w postaci naszych 

czytelnik·w.  Zrobili takņ akcjŋ PS challenge , 

wszyscy na Twitterze i innych mediach spo-

ġecznoŢciowych wrzucali posty, jak kochajņ 

Przeglņd Sportowy. Nie chcieli dopuŢciļ do te-

go, Ůeby pandemia doprowadziġa do upadku 

naszego tytuġu. To byġa genialna akcja, w kt·-

rņ wġņczyġo siŋ wiele os·b, np. sġawni aktorzy 

jak Jan Nowicki i Jan Englert, Zbigniew Bo-

niek, wielu sportowc·w. DostaliŢmy ogromne 

wsparcie od naszych czytelnik·w. JesteŢmy im 

bardzo wdziŋczni. [Przy okazji sprawdŬcie 

#PSchallenge w mediach spoġecznoŢciowych, 

przede wszystkim na Twitterze ð red.]  

MR: Czego moŮe Pan Ůyczyļ naszej Gazecie 

Monneta?  

PW: Waszej Gazecie Moneta  mogŋ Ůyczyļ, Ůe-

byŢcie mieli coraz wiŋcej tak samo fajnych re-

daktor·w jak ty. I ŮebyŢcie stworzyli historiŋ 

podobnņ do historii Przeglņdu Sportowego, Ůe-

byŢcie ukazywali przez tyle lat, co my. MyŢlŋ, 

Ůe byġoby super, gdyby kiedyŢ ktoŢ do Ciebie 

zadzwoniġ, jak dzisiaj ty do mnie i podpytywaġ 

o Gazetŋ Monneta, prawda?  

MR: Na koniec, chciaġbym siŋ Pana zapytaļ, 

czy chciaġby Pan dowiedzieļ siŋ wiŋcej o na-

szej Gazecie, czy mogŋ podesġaļ Panu linka do 

naszych wydaŗ? 

PW: Tak, jak najbardziej chŋtnie zobaczŋ, co 

robicie. Wiesz, mnie najbardziej interesujņ rze-

czy sportowe, mam nadziejŋ, Ůe macie tam taki 

kņcik. Ale chŋtnie sprawdzŋ inne tematy. ŭy-

czŋ powodzenia! I wpadnijcie kiedyŢ do Prze-

glņdu z wizytņ. Zapraszam!  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

ϦKronika 100 lat polskiego Sportu" Wydanie specjal-
ne Przeglņdu Sportowego.  
Domena publiczna.  
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Chalk of shame  

ð wonderful initiative of young people 

about cigarette butts pollution.  

Bruno WoŬniak 

 

More and more young people in many 

cities in Poland have been raising  awareness 

about cigarette butts pollution. They spot the 

cigarette butts by circling them with colourful 

chalk that attracts attention of the passers-

by.  

 

 

 

 

 

 

 

 

The whole action was started by Dr. 

Patrick Perrigue, who comes from California 

but lives in Poznaŗ, Poland. He noticed an 

enormous amount of trash on the streest 

while he walked his dog every day. He was 

worried that his dog may harm himself by 

stumping on some glass or eating the ciga-

rette butts. He started to make circles with 

chalk around each cigarette butt left on the 

street.  This helps the cleaners to find the 

butts and show to the smokers how much 

trash they leave behind.  

Cigarette butts are not cotton but cel-

lulose acetate, a plastic material that de-

grades over the years and destroys the envi-

ronment. Scientists proved that butts are one 

of the biggest pollutant harming the environ-

ment.  

We hope that after this initiative each 

smoker will think twice before he throws a 

cigarette butt on the street. Maybe some of 

them will quit smoking?  

Potŋga PodŢwiadomoŢci 

Jak uwierzyļ w moc wġasnego umysġu? 

Inez Staŗczyk 

 

 

 

 

 

 

 

 

Potŋga podŢwiadomoŢci. Co wġaŢciwie 

rozumiemy poprzez ten termin?   Aby przybli-

Ůyļ powyŮszy termin posġuŮŋ siŋ przykġadem. 

Co by siŋ staġo z lecņcym samolotem podczas 

niespodziewanych turbulencji czy nieoczeki-

wanej awarii, gdyby kapitan straciġ nad nim 

panowanie z powodu nietrzeŬwoŢci? Zaġoga 

samolotu nie miaġaby osoby wydajajņcej roz-

kazy. Mogġaby nieumiejŋtnie przyspieszaļ, 

zwalniaļ, zniŮaļ siŋ. Nastņpiġby chaos, dezo-

rientacja. Wpġynŋġaby ona szczeg·lnie nega-

tywnie na kurs naszego samolotu. Mamy do 

czynienia ze swego rodzaju òhierarchiņó. Ka-

pitan wpġywa bezpoŢrednio na zachowanie  

i  czyny zespoġu oraz narzuca pewien rytm 

dziaġania reszcie. MoŮemy tu m·wiļ o wsp·ġ-

zaleŮnoŢci ŢwiadomoŢci i podŢwiadomoŢci. 

Dlatego wġaŢnie nieodġņczne jest wpġywanie 

swoich myŢli, tak, aby sprawdzaġy siŋ w roli 

kapitana w ăsamolocieó naszego ciaġa i umy-

sġu. 

Sam termin ăpodŢwiadomoŢļó jest czŋŢciņ 

psychologii i zostaġ on wprowadzony w XX 

wieku przez francuskiego lekarza Pierreõa Ja-

neta, kt·ry zajmowaġ siŋ badaniem psychopa-

tologii oraz leczeniem histerii (obecnie nazy-

wanej nerwicņ) przy pomocy hipnozy. Czy ist-

nieje jedna idealna definicja podŢwiadomo-

Ţci?  
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OdpowiedŬ brzmi - raczej nie. MoŮna jņ 

okreŢliļ czŋŢciņ ludzkiej psychiki, w kt·rej 

zgromadzane sņ treŢci nieuŢwiadamiane so-

bie w danej chwili przez czġowieka. Jak pi-

sze w swojej ksiņŮce doktor Joseph Murphy 

Potŋga podŢwiadomoŢci, jednostka ma bez-

poŢredni wpġyw na wġasne myŢli, a poprzez 

myŢli ma z kolei poŢredni wpġyw na swojņ 

podŢwiadomoŢļ. Z tego wiŋc wynika, Ůe 

ŢwiadomoŢļ i podŢwiadomoŢļ sņ ŢciŢle od 

siebie zaleŮne. Nie zdajemy sobie sprawy, 

jaki nasze myŢli majņ wpġyw na wydarzenia 

w naszym Ůyciu. To od podŢwiadomoŢci za-

leŮy nasze zdrowie, relacje, zachowania. 

Murphy podkreŢla, Ůe to, co wydarza siŋ w 

naszym Ůyciu nie jest przypadkiem, a wyni-

kiem tego, w co wierzymy.  

Umysġ i ciaġo komunikujņ siŋ ze sobņ. My 

musimy zadbaļ o jakoŢļ tej komunikacji, 

aby zachowaļ wewnŋtrznņ r·wnowagŋ. Sa-

mņ podŢwiadomoŢļ moŮemy nazwaļ gra-

nicznņ sferņ ludzkiej psychiki miŋdzy Ţwia-

domoŢciņ, a nieŢwiadomoŢciņ, a takŮe ma-

gazynem, w kt·rym zawarte sņ nasze wspo-

mnienia, czy emocje doŢwiadczane w caġym 

Ůyciu. Jak moŮna siŋ domyŢlaļ podŢwiado-

moŢļ nie jest obiektywna. JeŮeli dane wspo-

mnienie zakoduje siŋ w podŢwiadomoŢci ja-

ko zġe, to takie wġaŢnie w niej bŋdzie. 

Sprzyjajņca i cudownņ perspektywņ jest 

pozytywne nastawienie, myŢlenie. Na co 

dzieŗ jednak towarzyszņ nam negatywne 

myŢli, kt·rych ciŋŮko jest siŋ pozbyļ. We-

dġug Murphyõego zaleŮy to od prostych na-

wyk·w. Czġowiek nie zdaje sobie sprawy, jak 

zġe nawyki myŢlowe mogņ wpġynņļ na ja-

koŢļ naszego Ůycia. A wystarczy najproŢciej 

w Ţwiecie zmieniaļ krok po kroku swoje po-

stŋpowanie, nastawienie czy punkt widze-

nia. WaŮny jest optymizm w stosunku do 

bġahych rzeczy. Proste, bġahe rzeczy, takie, 

kt·re wzbudzajņ w nas negatywne emocje 

czy irytacjŋ, na przykġad awaria tramwaju 

bņdŬ autobusu w drodze do szkoġy albo pra-

cy. Dobre nastawienie do nich jest niesamo-

wicie istotne.  

Poprzez wsġuchanie siŋ w swojņ podŢwia-

domoŢļ moŮemy zmieniļ nasze Ůycie o 180 

stopni. PodŢwiadomoŢļ ma niezwykġņ moc, 

wystarczy tylko jņ odkryļ i dobrze wykorzy-

staļ. Potŋga ludzkiego umysġu jest duŮo 

wiŋksza niŮ nam siŋ wydaje. 
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A quick guide to a sustainable summer  

 

 

 

 

 

 

 Many treat sustainable living as a chore 

and postpone their plans connected with sus-

tainability, viewing it as a boundary of their 

freedom. Others view the summer time as a 

chance to improve their habits and start living 

more eco -friendly. This guide is supposed to 

act as an introduction in the application of the 

second point of view in real life.  

Pollution - even though there are many dif-

ferent kinds of it what most have in com-

mon these days is that they are caused by 

humans . A question that often arises in de-

bates concerning pollution is: Is there any-

thing we can actually do to help eliminate it? 

And is it actually our fault? Many people be-

lieve that the big industries are the ones re-

sponsible for most of the waste created. This 

however, is not always true, because as house-

holds get smaller, the proportionally smaller 

amount of food or necessities is often put in 

packaging that uses just as much plastic, and 

creates just as much plastic pollution. Thatõs 

why buying fruit and vegetables at your local 

markets, that have a lot to offer, especially in 

the summer, can be much more sustainable, 

but can also be an opportunity to purchase 

food of better quality than in chain stores. It 

also supports local farming and agriculture 

hence having an overall positive impact on the 

economy and the environment.  

While spending your summer, for instance vis-

iting museums, exhibitions or just crowded 

places in general, it is important to remember 

about the Covid -19 restrictions . A big step 

towards being both safe and eco -friendly  is 

choosing a reusable face mask. Many reusable 

face masks are just as good as the single use, 

disposable ones. Some of them have multiple 

layers of cloth, or even HEPA filters. Further-

more, they donõt create tons of contaminated 

waste and are much cheaper. Nevertheless, it 

is crucial to clean your reusable mask regular-

ly, for example by using hot water and an un-

scented detergent.  

According to a survey that we conducted, 

an issue that many people struggle with is 

wasting, or generally using too much water.  

 This issue is especially prominent when 

its warmer, but is actually quite easy to re-

solve. The two most important things to do is 

conservation, and cutting down on your water 

use. You can use rain water to water your 

plants, these inside your house too. To save 

the rain water just set up a pretty vase on your 

balcony, that will catch it, so that you can use 

it later. Making sure your faucets are in good 

condition can also help to preserve the water 

that you wouldnõt have used anyway.  
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Taking showers instead of baths can too, de-

cease your water consumption. Buying your 

food sustainably, and from sources that are 

open with how they farm and produce their 

products, is also crucial, as farming takes up 

nearly 70% of our fresh water resources. For 

example, cutting down on meat can also help 

you preserve water as its production process 

requires using a lot of it.  

Commuting is mentioned often when it 

comes to it being eco -friendly, so this para-

graph will be more of a revision.  

 Obviously, hiking, cycling or any other 

way of transport that doesnõt pollute the envi-

ronment, and is beneficial for our physical 

health would be the best to choose during the 

summer. Preplanning your journeys, so that 

they use the least amount of unsustainable 

transport is also a good idea. For example, if 

your schedule is tight and you need to get 

somewhere quickly, use public transport and 

then return home by foot as youõll have more 

time later.  Choosing public transport can also 

be a good option if youõre in the city and itõs 

available.  

Be careful with air conditioning!  

 In 2007 a study aiming to assess the ef-

fect of air conditioning in Tokyo was conducted 

by Yukitaka Ohashi, Yutaka Genchi, Hiroaki 

Yoshikado et al.. Using a special simulation, it 

aimed to measure how air conditioning affects 

the climate in Tokyo.  According to the simula-

tion, air conditioning actually increased the 

urban heat island by even 2 degrees Celsius. 

Despite the difference in climate that can be 

observed between Poland and Japan, it is im-

portant to keep in mind that what refreshes us 

in the summer can actually contribute to the 

problem that we are trying to fight. Make sure 

not to use air conditioning when you donõt 

need it, or open your windows at night and get 

some house plants instead if possible.  

Even though being mindful of your environ-

ment in the summer can be a great step to-

wards being more eco -friendly. According to a 

study conducted by Stewart Barr, Gareth 

Shaw, Tim Coles et al. in 2010 it is extremely 

significant to embed the eco -friendly habits in 

your daily life. I hope you find these tips useful 

and that theyõll help you with your sustainable 

journey, good luck!!  
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My story duck  

Franciszek Wolski   

  

Hello friends  ! 

 Iõm happy to tell 

you  an  interesting  story  that  happened 

two  weeks ago  in  my  neighbourhood.   

It was in the morning  in the  centre  of War-

saw.  I just woke up and I heard  a strange noi-

se outside.  My dad looked out of the window 

and he saw  a duck walking in the garden. 

I went out and saw  that there  were eggs in the 

duckõs nest. It was really nice to have  such 

unexpected  neighbours.  Four days later  there 

was another  noise  outside.  I saw the  duck aga-

in.  Suddenly! Six baby ducks  appeared  next 

to  the  mother  duck. They  were cute and we 

thought they could  live in our garden fo-

rever.  But they  left us on  the same day. Later 

that  day my dad told me the wild ducks 

leave nests just 15 hours after 

their  babies  come into the world. We were sad 

but we hope  they  will come  back  one day aga-

in.   

  

 

Recycling; Reduce, Reuse, Recycle  

Leire Orella Matilla  

 

A Turtle made out of bottle caps by Leire Orella  

 Recycling is part of modern life and is 

probably one of the most important activities. 

Everywhere you go you can see something re-

lated to it. Maybe a yellow bin, or signs or even 

people wearing a òhelp the planetó shirt. All 

these things relate to recycling. But why is it 

so important to recycle?  

 Firstly, we need to define the word 

òrecycleó. Recycling is a process of reusing ma-

terials which include glass, paper, cardboard, 

metal, plastic, tires, textiles, batteries, and 

electronics. Recycling has been around since 

ancient times. Archeologists presume that peo-

ple would recycle ash, cloth, pottery but it is 

not quite sure. In the 11th century the first 

paper recycling was recorded in Japan where 

shops sold reused paper. In Britain it was sim-

ilar  bu t  they recycled ash from wood and coal 

fires. During the First World War it was en-

couraged to recycle metals like copper, alu-

minium, lead, etc. In all cases the reason for 

recycling was economical advantages but re-

cently the effects these materials can cause to 

our planet have started to disturbus.  

šRODOWISKO 
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 When you ask people òWhy do you recy-

cle?ó most will say òto avoid the effects of not 

doing soó. These effects can be slow but cata-

strophic. For example micro plastics. As you 

can tell by the name, these are very small par-

ticles of plastic that have been worn down by 

the elements. These plastics affect the food 

chain and slowly poisons us. Materials like 

Styrofoam end up in landfills where the harm-

ful chemicals go into the soil. This can create 

cancerous cells in the dirt. As it cannot dis-

solve that easily and it doesnõt weigh much, it 

floats on water and flies with the wind.  

 Recycling can prevent the negative effects 

waste has on our planet but the materials 

wonõt recycle themselves. We need to get up 

and help. We must grab one of those t -shirts 

saying òsave the planetó and start helping to 

save it. All you need to do is have 5   boxes for 

organic, plastic & metal, paper and glass 

waste.  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Once those boxes are full, outside your house 

there should be 4 or more colorful bins: red for 

plastic; yellow metals; green for glass; blue for 

paper; brown for organic waste; and black for 

mixed. You just need to put the contents of 

your boxes into the correct bins. It is as simple 

as that yet many people canõt do it. 

 To conclude, recycling is good, both for 

the planet and us. If we recycle we can escape  

the catastrophic effects caused by not recy-

cling. The way we recycle is not that hard, only 

a few steps and you can make a big step to-

wards saving our planet. After all, if we destroy 

this planet, we donõt have anywhere to go and 

feel at home. Remember: Reduce, Reuse, and 

Recycle! 
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CZYTELNICY DO PIĎR! 

JeŢli jesteŢ zainteresowany losem  
naszej planety, kraju,  

swojego otoczenia;  
jeŢli widzisz zmiany w otaczajņcym 
Ciŋ krajobrazie, jeŢli interesuje Ciŋ 
Ţrodowisko i to, co siŋ z nim dzieje,  
lubisz obserwowaļ przyrodŋ,  

robiļ jej zdjŋcia  
- napisz do nas!  

To dziaġ w caġoŢci poŢwiŋcony przyro-
dzie!  

    Redakcja  

https://en.wikipedia.org/wiki/Recycling#Origins
https://www.epa.gov/recycle/recycling-basics
https://www.epa.gov/recycle/recycling-basics
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Czy to ma znaczenie?   

Miŋdzynarodowy Dzieŗ Przeciw Homofobii,  

Bifobii i Transfobii  

Sonia Bromka  

 

 17 maja obchodziliŢmy dzieŗ bardzo waŮ-

ny dla os·b LGBTQ+ oraz popierajņcych ich 

innych ludzi. Homofobia, bifobia i transfobia 

to coraz czŋstsze zjawiska w naszym spoġe-

czeŗstwie. Czy na pewno musimy dzieliļ ludzi 

na grupy, ze wzglŋdu na orientacje seksualnņ?  

 

 

 

 

 

 

 

 

ūr·dġo: Kidderminster  

    W ostatnim czasie mamy napġyw protest·w 

ze strony os·b decydujņcych siŋ na ujawnienie 

swojej orientacji seksualnej, innej niŮ hetero-

seksualna. JednoczeŢnie coraz wiŋcej ludzi 

decyduje siŋ na wspieranie tychŮe os·b, aby 

mieli r·wne uprawnienia i czuli siŋ w naszym 

kraju swobodnie i bezpiecznie. Zgodnie z wyni-

kami badania przeprowadzonego przez Dalia 

Resarch  w Polsce i wielu innych paŗstwach 

Europy, w Polsce mamy aŮ 5% spoġecznoŢci 

deklarujņcej przynaleŮnoŢļ do spoġecznoŢci 

LGBT. Istotne jest to, iŮ w pozostaġych krajach 

europejskich ten wskaŬnik waha siŋ w grani-

cach 7 %. Tak naprawdŋ, do dokġadniej liczby 

os·b w Polsce nigdy nie dotrzemy i jest to spo-

wodowane strachem przed odrzuceniem przez 

resztŋ spoġeczeŗstwa. Nie jest to na pewno ġa-

twa sytuacja, osoby LGBTQ+ muszņ siŋ ukry-

waļ, nie mogņ okazywaļ swoich uczuļ w miej-

scach publicznych, gdyŮ mogņ zostaļ wyŢmia-

ni, obraŮeni lub spotkaļ siŋ z zachowaniami 

wulgarnymi i agresywnymi.  

Najistotniejszym pytaniem, kt·re naleŮy sobie 

zadaļ, jest to, dlaczego nasze spoġeczeŗstwo 

cechuje tak niski poziom tolerancji ludzi 

LGBTQ+. Stawiajņc diagnozŋ naleŮy bez-

sprzecznie wymieniļ brak wġaŢciwej edukacji, 

niewġaŢciwie otoczenie, wychowanie oraz 

strach przed nieznanym, jak i wiele innych 

czynnik·w. Kampania Przeciw Homofobii zor-

ganizowaġa badania wŢr·d nastolatk·w i w 

czasie jej trwania zapytano, jak duŮy jest odse-

tek os·b akceptujņcych swoich bliskich bez 

wzglŋdu na orientacjŋ seksualnņ oraz ilu z 

nich doŢwiadczyġo r·Ůnych zachowaŗ agresyw-

nych.  

   Wyniki byġy zaskakujņce. Ponad dwie trzecie 

badanych nastolatk·w, czyli okoġo 70% przy-

znaġo, iŮ byli poddawani przemocy fizycznej 

lub psychicznej. Agresorami byli zar·wno lu-

dzie im bliscy, jak i najzwyczajniej spotkane 

osoby na ulicy.  

        Akceptacja rodzic·w, czyli dla wiŋkszoŢci 

- os·b dla nich najwaŮniejszych - jest jednņ  

z najbardziej istotnych kwestii. Niestety we-

dġug badaŗ, te najbliŮsze nam osoby nie zaw-

sze nas akceptujņ takimi, jakim jesteŢmy. 

Matki, akceptujņ w peġni swoje dzieci jedynie 

w 25% przypadk·w, lecz u ojc·w odsetek ak-

ceptacji jest to o poġowŋ mniejszy, bo tylko 

12%.  

   Te dane dajņ nam do myŢlenia i bynajmniej 

nie sņ to zjawiska godne podziwu, raczej wy-

magajņce natychmiastowych dziaġaŗ. 
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    To dlaczego ostatecznie obchodzimy taki 

dzieŗ? 

   Dlatego, Ůeby ludzie LGBTQ+ nie czuli siŋ 

odrzuceni i Ůeby mogli poczuļ, iŮ majņ wspar-

cie w spoġeczeŗstwie. PoniewaŮ waŮne jest, Ůe-

by edukowaļ spoġeczeŗstwo, gdyŮ tylko wie-

dza, zrozumienie i szacunek prowadzi do tole-

rancji. Lŋk budzi w nas tylko to, czego nie zna-

my i nie rozumiemy.  

Warto teŮ obchodziļ Miŋdzynarodowy Dzieŗ 

Przeciw Homofobii, Bifobii i Transfobii,  aby 

przypomnieļ ludziom, iŮ kaŮdy czġowiek ma 

prawo Ůyļ w Ţwiecie peġnym akceptacji, r·w-

noŢci, zrozumienia i szacunku, niezaleŮnie od 

tego, kogo kocha i z kim chce byļ.  

   Fundamentalnym argumentem, by stworzyļ 

taki dzieŗ jest takŮe uŢwiadamianie ludzi, Ůe 

waŮna jest zasada r·wnoŢci ð naleŮy unikaļ 

podziaġ·w, niezaleŮnie od przyczyn.  

    Pamiŋtajmy, Ůeby Ůyļ w nowoczesnym, 

otwartym i bezpiecznym spoġeczeŗstwie, nie 

moŮemy kierowaļ siŋ stereotypami. Wszyscy 

ludzie rodzņ siŋ r·wni i kaŮdy powinien czuļ 

siŋ wolny do bycia tym, kim jest. 
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Motherõs Day around the world 

Zuzanna Kubik  

 

 In Poland, on 26 th  May, we celebrated 

Motherõs Day. We think about our mothers in 

a special way, we thank them for taking care 

of us and bringing us up. We often give them 

small gifts on this occasion. However, not all 

mums around the world celebrate on the same 

day, i.e., Mother's Day in Germany is celebrat-

ed on the second Sunday of May.  

History of Motherõs Day 

 Currently, Mother's Day is celebrated in 

almost 140 countries around the world, while 

only in Poland is held on May 26 th . The idea 

started in 1914. It was 1914 that Mother's 

Day was celebrated for the first time. It took 

place in Krak·w.  

How different countries celebrate Motherõs 

Day?  

 Italy : All the kids come together to ex-

press wishes to their mothers. On the second 

Sunday of May, children donõt allow their 

mothers to do housework.  

 Thailand: August 12 th  is a celebration 

not only for mothers, but Thai people also cel-

ebrate bir thday of Queen Sir ik it , Widow of 

King Bhumibolu Adulyadeju. She is consid-

ered as the mother of Entire Nation, thanks to 

her merits. Thai people decorate their homes 

with flags and portraits of the Queen. In the 

evening the candle lighting ceremony is held. 

According to the tradition, children should 

kneel in front of their mothers to express their 

love. 
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Jedziemy do Wġoch czŋŢļ pierwsza:  

O mamma mia, jakie to dobre!   

 Maks Remiszewski  

 

    Wġochy to super kierunek, bardzo lubiany 

przez Polak·w, ale teŮ wielu innych turyst·w  

z caġego Ţwiata. W zimŋ na narty, latem na 

g·rskie wŋdr·wki, na plaŮe, na zwiedzanie za-

bytk·w, kt·rych pewnie jest najwiŋcej w Euro-

pie na jednego obywatela. Jestem szczŋŢcia-

rzem, bo z Wġochami jestem zwiņzany rodzin-

nie. W Turynie na p·ġnocy Wġoch mieszkali 

przez ostatnie 23 lata moi Dziadkowie. Wyjaz-

dy do Babci Niny i Dziadka Olo to byġy super 

wycieczki, kt·re pozwalaġy mi poznawaļ Wġo-

chy z innej, zupeġnie nie turystycznej strony. 

Chciaġbym siŋ z Wami podzieliļ smakowitņ 

mapņ Wġoch.  

     Zacznŋ od regionu Piemont i jego stolicy 

Turynu, bo stņd pochodzņ przysmaki, kt·re na 

pewno wszyscy by od razu polubili. Zacznŋ od 

najstarszego ð czyli grissini. Legenda m·wi, Ůe 

powstaġy 300 lat temu, gdy chory ksiņŮŋ Wik-

tor Amadeusz II miaġ jeŢļ tylko sk·rki od chle-

ba, Ůeby uleczyļ Ůoġņdek. No ale przecieŮ ksiņ-

Ůŋ nie m·gġ jeŢļ sk·rek jak jakiŢ Ůebrak i jego 

kucharz upiekġ mu specjalne chlebowe ele-

ganckie patyczki. Zostaġy w tradycji Wġoch do 

dzisiaj. W Piemoncie wynaleziono pierwsze ta-

bliczki mlecznej czekolady, a 150 lat temu wy-

naleziono czekoladŋ orzechowņ. Jak m·wiņ  

w Muzeum Czekolady w Turynie, staġo siŋ to 

przez przypadek, kiedy cukiernik kr·lewski 

Caffarelo zastņpiġ kakao zmielonymi orzecha-

mi laskowymi. Powstaġa maġa tr·jkņtna czeko-

ladka, kt·ra produkowana jest do dzisiaj i jest 

symbolem Turynu ð nazywa siŋ gianduia. Po-

niewaŮ orzechy laskowe sņ symbolem Piemon-

tu i podobno sņ najlepsze na Ţwiecie, to 70 lat 

temu powstaġ przysmak znany dzisiaj na ca-

ġym Ţwiecie, czyli Nutella. Powstaġa w Albie, 

maġym mieŢcie w Piemoncie, gdzie bracia 

Giovanni i Pietro Ferrero mieli fabrykŋ czeko-

lady. Zajrzyjcie dzisiaj do sklepu ze sġodyczami 

ð przysmak·w od braci Ferrero jest caġkiem 

sporo.  

      Zasġodzeni w Piemoncie ruszamy na poġu-

dniowy wsch·d ð do regionu Emilia Romagna. 

Jedziemy przez Parmŋ, z kt·rej pochodzi PAR-

Mezan oraz szynka PARMeŗska. Parmezan po 

raz pierwszy wyprodukowali zakonnicy bene-

dyktyŗscy i cystersi w XI wieku. Dzisiaj jest 

jednym z najbardziej znanych na Ţwiecie wġo-

skich ser·w. Szynka parmeŗska sġynna byġa 

juŮ w czasach rzymskich. Jej produkcja polega 

na powolnym suszeniu surowych udŬc·w wie-

przowych, przez co najmniej 12 miesiŋcy.  

W dalszej drodze do Bolonii przejeŮdŮamy 

przez Modenŋ, gdzie wytwarzany jest sġynny 

ocet balsamiczny. Jest to ocet prawie czarny, o 

bardzo gŋstej konsystencji i o sġodko-kwaŢnym 

smaku.  

     Dobieramy do Bolonii. SġyszeliŢcie o spa-

ghetti bolognese? Z nazwy moŮna wnioskowaļ, 

Ůe pochodzi ono z Bolonii. Ale miŋsnego sosu  

z pomidorami nikt we Wġoszech nie nazywa 

ăbologneseó tylko ăraguó. I sami boloŗczycy je-

dzņ go z makronem, kt·ry nazywa siŋ tagliatel-

le (wstņŮeczki). Bolonia sġynie z charaktery-

stycznych pieroŮk·w tortellini, kt·re wġaŢnie 

tam zostaġy pierwszy raz ugotowane oraz  

z mortadeli, wŋdliny, kt·ra bardzo cienko kro-

jona jest prawdziwym przysmakiem.  

     Jadņc z Bolonii na poġudnie, nie spos·b 

pominņļ Florencji, gdzie chciaġbym siŋ zatrzy-

maļ na lody. OczywiŢcie nikt nie wie, gdzie 

wymyŢlono pierwsze lody, czy byġo to w Chi-

nach czy w krajach Arabskich. Ale lody nigdzie 

nie smakujņ tak dobrze jak we Wġoszech. Wġa-

Ţnie we Florencji ponad 500 lat temu wġadca 
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ogġosiġ konkurs na nowņ potrawŋ i cukiernik 

Ruggeri wygraġ konkurencjŋ swoim cytryno-

wym sorbetem. Jego przepis byġ udoskonalony 

przez Bernardo Buontalenti, kt·ry wynalazġ 

nawet specjalne chġodnie podziemne do mroŮe-

nia lod·w. Jednak prawdziwego przeġomu  

w produkcji lod·w dokonaġ Francesco Procopio 

dei Coltelli, kt·ry wynalazġ jak lody produko-

waļ tanio i szybko. Otworzyġ teŮ pierwszņ na 

Ţwiecie kawiarniŋ Le Procope (w 1686 roku ) ð 

wprawdzie w ParyŮu, ale zalicza siŋ punkt dla 

Wġoch·w. Warto jeszcze pamiŋtaļ, Ůe lody wġo-

skie, czyli Ţwiderki z automatu zostaġy wymy-

Ţlone w Ameryce. 

 No i ostatni smakowity przystanek, kt·ry 

wybraġem do mojego artykuġu ð Neapol. Pewnie 

domyŢlacie siŋ, Ůe przyciņgnŋġa mnie tutaj piz-

za. Kiedy dokġadnie powstaġa pizza nie wiado-

mo. Wiemy jednak, na podstawie podaŗ, kiedy 

powstaġa pizza margherita, ulubiona pizza na 

caġym Ţwiecie. Byġo to 125 lat temu, kiedy kr·l 

Wġoch Umerto I i jego Ůona, o imieniu 

(tadaaam) Margherita, podr·Ůowali do Neapo-

lu. Kucharz Rafaelle Espozito przygotowaġ dla 

kr·la i kr·lowej pizzŋ, z kt·rego juŮ w·wczas 

sġynņġ Neapol. Zrobiġ pizzŋ w kolorach wġoskiej 

flagi, uŮyġ biaġej mozzarelli i pomidor·w, a ca-

ġoŢļ przyozdobiġ zielonymi listkami bazylli. Da-

nie otrzymaġo imiŋ po kr·lowej, kt·ra podobno 

byġa nim zachwycona! 

Prawdziwa pizza napoletana  ma zaledwie  

3 mm gruboŢci, placki formuje siŋ rŋcznie i 

piecze w piecach opalanych drewnem, w tem-

peraturze okoġo 500 stopni Cesjusza. Nie dġu-

Ůej niŮ 90 sekund.   

 Wġochy to na mapie wielki but, kozak na 

wysokim obcasie. I kozackie tam majņ jedze-

nie!  
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W innym Ţwiecie 

Sara Siniecka  
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     Z gġoŢnik·w w kajutach rozlegġa siŋ rado-

sna melodia. Zostaġo 10 minut do briefingu. 

Ziewajņc cicho zeskoczyġam z mojej koi, 

wziŋġam pierwszy lepszy kostium kņpielowy i 

zamknŋġam za sobņ drzwi od mikroskopijnej 

ġazienki.  

    - Wstajesz? - spytaġam mojego dziadka, pod-

czas zwiņzywania wġos·w w kucyk. On tylko 

pokiwaġ gġowņ i poszedġ siŋ przebraļ.  

    To byġ pierwszy poranek na Roatanie. 

Nasz statek cumowaġ przy restauracji 

òRomeoõsó, od kt·rej zdņŮyliŢmy przez noc 

oddaliļ siŋ o 50 kilometr·w. Teraz znajdowa-

liŢmy siŋ kilometr od brzegu. Za chwil ŋ miaġo 

rozpoczņļ siŋ pierwsze nurkowanie.  

    Weszġam stromymi schodkami na wyŮszy 

pokġad ġodzi. Rutynowo nalaġam sobie her-

baty i wziŋġam paczkŋ ciastek òOreoó. Ciast-

ka i ciepġy nap·j o poranku byġy niejako 

tradycjņ wypraw nurkowych. Uczestnicy po-

woli zaczŋli siŋ zbieraļ w gġ·wnym pomiesz-

czeniu.   Wszyscy nalali sobie do filiŮanek 

czarnņ kawŋ i usiedli obok mnie przy du-

Ůym stole. Grupa nurkowa skġadaġa siŋ z 

oŢmiu Polak·w i szeŢciu Amerykan·w. 

WiŋkszoŢļ z nich to mŋŮczyŬni po piŋļdzie-

siņtce. Z jednym z nich u ciŋġam sobie kr·t-

kņ pogawŋdkŋ, poniewaŮ znaliŢmy siŋ z po-

przednich wypraw.  

    - Wiadomo gdzie bŋdziemy nurkowaļ? - spy-

taġam popijajņc herbatŋ.  

    - Na tablicy nie byġo jeszcze informacji, pew-

nie dopiero teraz nam powiedzņ. Dziadek 

przyjdzie? - Tak, tak. Powinien zaraz tu byļ.  

     Po paru minutach do pomieszczenia weszġa 

osoba z obsġugi statku zapraszajņc nas na dive 

deck,  czyli miejsce ze sprzŋtem nurkowym  

OKIEM PODRĎŭNIKA 
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i wejŢciem wprost do wody.  

Ten tydzieŗ skġadaġ siŋ z nurkowania bezpo-

Ţrednio z ġodzi, na kt·rej mieszkaliŢmy.  

To wygodne rozwiņzanie, biorņc pod uwagŋ, Ůe 

peġny ekwipunek nurka waŮy okoġo 30 kilogra-

m·w. Skġada siŋ na niego m.in. BCD 

(buoyancy control device ), 10 -ciolitrowa lub teŮ 

15-tolitrowa butla z powietrzem lub nitrok-

sem, balast ok 5 kg, pianka, pġetwy, maska. 

Chodzenie w tym ekwipunku po lņdzie w pġe-

twach to taniec pingwina na lodzie. W zaleŮno-

Ţci od organizacji safari nurkowego, na dane 

miejsce nurkowe (òspotó) moŮna r·wnieŮ do-

trzeļ zodiakiem tj. pontonem jakich uŮywa na 

przykġad wojsko lub òDoniņó - ġodziņ ze sprzŋ-

tem nurkowym. Pontony sņ mniej komfortowe 

i bezpieczne, poniewaŮ aby siŋ do nich dostaļ, 

trzeba zejŢļ po drabince juŮ ubranym w 

sprzŋt. 

     Zaczņġ siŋ briefing. Na samym poczņtku 

zostaliŢmy powiadomieni o iloŢci dive maste-

r·w na ġodzi, liczbie i czasie trwania nurkowa-

nia oraz og·lnych zasadach bezpieczeŗstwa.  

    Byġam jeszcze Ţpiņca a falujņca woda koġy-

saġa mnie do snu.  

7:00  

     MieliŢmy nurkowaļ w òValley of the 

kingó. To miaġo byļ nurkowanie rafowe. 

Proste. Bez  prņdu. Maksymalna gġŋbo-

koŢļ to 30 metr·w. Zaczŋġam siŋ ubieraļ.  

     Pierwsze nurkowanie ma to do siebie, Ůe 

caġy sprzŋt jest jeszcze suchy. Pianka byġa cie-

pġa od promieni sġonecznych, wiŋc szybko 

wsunŋġam jņ na siebie. Sprzŋt byġ juŮ przygo-

towany przeze mnie dzieŗ wczeŢniej.  

    Zazwyczaj, od razu po wejŢciu na statek  

i zajŋciu kajut, naleŮy wypakowywaļ ekwipu-

nek. Sņ to dwa automaty oddechowe, jeden 

zapasowy pomalowany na odblaskowo Ů·ġty, 

BCD, czyli kamizelka kontrolujņca pġywalnoŢļ 

nurka, a takŮe oczywiŢcie maska z rurkņ, pġe-

twy, komputer nurkowy, rŋkawiczki i latarka. 

KaŮdy z nas ma na ġodzi skrzynie, w kt·rej 

trzyma sprzŋt. Zaczŋġam sprawdzaļ, czy auto-

maty sņ dobrze dokrŋcone i czy mam balast w 

kieszeniach. MieliŢmy nurkowaļ w sġonej wo-

dzie, dlatego m·j balast musiaġ byļ o wiele 

ciŋŮszy niŮ ten, kt·rego dawniej uŮywaġam na 

treningach w basenie czy jeziorze. W zasadzie, 

w sġodkiej wodzie wystarczy sam ekwipunek 

nurka, aby siŋ zanurzyļ, poniewaŮ nie musi-

my walczyļ z solņ, kt·ra wypiera ciaġo czġowie-

ka.   

    To juŮ. Poziom adrenaliny w organizmie 

zaczņġ szybko wzrastaļ. Staġam w kolejce 

na podeŢcie, Ůeby w koŗcu skoczyļ do wo-

dy. Przede mnņ byġy jeszcze dwie osoby. W 

tym czasie zaczŋġam zakġadaļ pġetwy i prze-

myġam maskŋ pġynem do naczyŗ, kt·ry 

miaġ zapobiec formowaniu siŋ pary. 

    - Gotowa, mġoda? - zapytaġ jeden z mŋŮ-

czyzn.  

     Pokiwaġam gġowņ i wziŋġam aparat odde-

chowy do ust. Lewņ rŋkņ zakryġam twarz, Ůe-

by powstrzymaļ automat i maskŋ przed spad-

niŋciem, podczas nagġego kontaktu z taflņ wo-

dy. Prawņ rŋkņ trzymaġam inflator, kt·rym 

odpowiednio wczeŢniej napompowaġam kami-

zelkŋ. Zrobiġam krok do przodu. Krok w nie-

znane. Moje ciaġo przeszedġ dreszcz. Grawita-

cja zamieniġa siŋ w lewitacje. Woda byġa sto-

sunkowo chġodna, miaġa 25 stopni. To ozna-

czaġo, Ůe na 20 metrach bŋdzie jeszcze zim-

niejsza. Rozejrzaġam siŋ dookoġa. šwiat z tej 

perspektywy wyglņda inaczej, tak, jakbyŢ po-

dzieliġ go na dwie czŋŢci. ŭ·ġte, jasne sġoŗce 

na g·rze i migotliwie, rozbite na kawaġeczki 

promienie sġoneczne na dole. Pokazaġam znak 

òOKó i czekaġam na mojego buddy , czyli mniej 

formalnie, kumpla pod wodņ.  

ŭelaznņ zasadņ nurkowania jest posiadanie 

buddy.  Na biaġej tablicy z informacjami na 

statku, czerwonym markerem codziennie  
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jest napisane òNO SOLO DIVINGó, czyli nie 

moŮna nurkowaļ pojedynczo. Jakby na to nie 

patrzeļ, to niebezpieczny sport, wiŋc zawsze 

trzeba mieļ kogoŢ do pomocy w kryzysowych 

sytuacjach.  

Kiedy juŮ oboje byliŢmy w wodzie, divemaster  

pokazaġ kciuk w d·ġ, sygnalizujņc, Ůe moŮemy  

siŋ zanurzaļ.  

Poczņtkowo chabrowa woda zmienia sw·j ko-

lor na zielonkawo -bġŋkitny. Spojrzaġam na 

komputer, juŮ 20  metr·w. Zastanawiaġam siŋ, 

ile w jŋzyku polskim jest okreŢleŗ na kolor wo-

dy. Im gġŋbiej, tym otoczenie siŋ bardziej zmie-

nia. òSzybko schodzimyó pomyŢlaġam, co jakiŢ 

czas regulujņc ciŢnienie w uszach. Przez 50 

minut czġowiek moŮe byļ ze swoimi myŢlami. 

Sġyszy sw·j oddech i widzi jak reaguje ciaġo, 

jak tylko wykona siŋ niespodziewany ruch. W 

pewnym momencie wydawaġo mi siŋ, Ůe zau-

waŮyġam Spanish dancer. To niezwykġy Ţli-

mak. Piŋkny purpurowy kolor sukienki przy-

woġywaġ wirujņcņ tancerkŋ flamenco na roz-

grzanym piaskiem dziedziŗcu. Uciekġ tak 

szybko jak Kopciuszek.  

     Koniec. Powoli wracam do rzeczywistoŢci, 

sklejajņc kawaġki Ţwiatġa do momentu, gdy 

zobaczŋ blask sġoŗca. Rozbieram siŋ, Ůeby 

wziņļ ciepġy prysznic i przebraļ siŋ w suchy 

kostium.  

8:00  

   Zeszġam z powrotem do gġ·wnego pomiesz-

czenia i usiadġam przed oknem. Doġņczyli do 

mnie znajomi mojego dziadka, on sam usiadġ 

przy stole z kimŢ, kogo nie znaġam za dobrze. 

ZaczŋliŢmy rozmawiaļ o planie na kolejny  

dzieŗ.  

    - Podobno ma byļ nurkowanie z rekinami.  

    - Tak, na tablicy juŮ napisali. Rafowe czy 

Nurs e shark ? 

    Przysġuchiwaġam siŋ rozmowie. To nie byġ 

pierwszy raz, gdy miaġam nurkowaļ z rekina-

mi. Takie nurkowania majņ w sobie urok, ale 

nie sņ moimi ulubionymi. Ciekawiġo mnie jed-

nak, jaki rodzaj rekin·w mieliŢmy zobaczyļ. 

W rozmowie padġy rekiny nursy i rekiny rafo-

we. WczeŢniej czytaġam trochŋ o nurkowa-

niach na Roatanie, wiŋc stawiaġam na rafowe. 

Byġy one najczŋŢciej spotykane, spoŢr·d okoġo 

15 rodzaj·w znajdujņcych siŋ przy wyspie. 

Czasami podczas nurkowania, zastanawiam 

siŋ, kto kogo oglņda. Kto jest obiektem w zoo? 

10:00  

      Nastŋpnego dnia po Ţniadaniu szykowa-

liŢmy siŋ do nurkowania z rekinami.  

      To nie tak, Ůe podczas normalnego nur-

kowania nie jesteŢmy w stanie zobaczyļ re-

kin·w. Chodzi gġ·wnie o to, aby zrobiļ im 

zdjŋcia z bliska, popatrzeļ, jak wyrywajņ so-

bie z pysk·w ryby i poszukaļ ich zŋb·w, gdy 

spektakl siŋ juŮ skoŗczy.  

      Ruszyġam po mojņ piankŋ, kt·ra, jak siŋ 

tego spodziewaġam, byġa caġkowicie mokra. 

Ubieraġam siŋ jednoczeŢnie sġuchajņc brie-

fingu. W pewnym momencie spojrzaġam 

zdziwiona na divemastera .  

      Bŋdziemy nurkowaļ z prņdem, DRIFT 

DIVING. Aby dotr zeļ do miejsca docelowe-

go, musimy schodziļ po linie, poniewaŮ prņd 

byġ na tyle silny, Ůe m·gġby nas sprowadziļ 

w innņ stronŋ.  

     Na pokġadzie wszyscy zaczŋli szybko siŋ 

ubieraļ i przygotowywaļ sprzŋt. MusieliŢmy 

razem, w tym samym czasie, zejŢļ pod wodŋ. 

To oznaczaġo, Ůe tym razem musieliŢmy wy-

pompowaļ caġe powietrze z BCD, czyli ina-

czej byġo to ònegative entryó.  
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(Gdy kamizelka jest napompowana, wtedy 

jest to òpositive entryó)  

     ZaġoŮyġam rŋkawiczki i ustawiġam siŋ w 

kolejce na podeŢcie. Czuġam siŋ jak kierowca 

Formuġy 1. Zaraz bŋdzie wyŢcig. Muszŋ mieļ 

dobry start.  

- GO! GO! GO! - krzyknņġ divemaster.   

     Nie myŢlņc wiele - skoczyġam i natychmiast 

zġapaġam siŋ liny. Zaczŋġam schodziļ w d·ġ. 

Zanim siŋ obejrzaġam, byġam na 20-u me-

trach. Caġņ grupņ przykucnŋliŢmy w p·ġkolu 

na biaġym piasku. Po chwili divemasterzy 

otworzyli pudġo z przygotowanymi rybami. Na-

gle zamiast spokojnej rafy zobaczyġam burzŋ 

piaskowņ i wojnŋ rekin·w o kawaġki ryby. Nie-

samowite wraŮenie. To tak jakby przenieŢļ siŋ 

w przeszġoŢļ i byļ Ţwiadkiem krwawych walk 

na polu bitwy, a ty siedzisz w oku cyklonu.  

     Po 25-ciu minutach ryby siŋ skoŗczyġy i 

rekiny odpġynŋġy. Zaczŋġo siŋ poszukiwanie 

zŋb·w rekin·w. òZnalazġam.ó - pomyŢlaġam, 

robiņc wielkie oczy. Siŋgnŋġam po maġy kieġ.  

 

 

 

 

 

 

     Cudowne zakoŗczenie nurkowania!  

     Prņd na powierzchni nadal byġ silny, wiŋc 

leŮeliŢmy na tafli wody z napompowanymi 

BCD i czekaliŢmy na ġ·dŬ. Niedġugo potem 

statek byġ juŮ bardzo blisko. Przepġynņġ nie-

caġe 5 metr·w od nas i zatrzymaġ siŋ burtņ 

do przodu. Po kolei wchodziliŢmy po drabin-

ce i wykoŗczeni zaczŋliŢmy zdejmowaļ caġy 

sprzŋt.  

16:00  

    - Ach, juŮ pora!- powiedziaġ ktoŢ na koryta-

rzu, gdy na pokġadzie rozlegġ siŋ dzwonek.  

    O czternastej zjadġam lunch i jak kaŮdy 

normalny nurek poszġam spaļ. WiŋkszoŢļ 

os·b wolny czas po obiedzie spŋdza na sun 

decku, opalajņc siŋ, albo tak jak ja, Ţpiņc w 

kajucie. Wiele os·b myŢli, Ůe nurkowanie to 

jeden z najmniej mŋczņcych sport·w, w rze-

czywistoŢci godzina pod wodņ dziaġa podobnie 

jak godzinny bieg.  

     ByliŢmy na statku juŮ trzy dni. Dzisiej-

sze nurkowanie popoġudniowe odbywaġo 

siŋ na wraku. W R A K U. To jedno z naj-

ciekawszych rodzaj·w nurkowania, moŮna 

poczuļ siŋ niemalŮe jak archeolog, albo 

odkrywca skarb·w!  

     Jak zwykle, zaġoŮyġam przemoczonņ pian-

kŋ, sprawdziġam sprzŋt i przemyġam maskŋ 

pġynem do naczyŗ. Nie myŢlaġam o niczym 

opr·cz wraku, kt·ry mieliŢmy zobaczyļ. 

WskoczyliŢmy do wody, zanurzyliŢmy siŋ i 

powoli schodziliŢmy coraz niŮej.  

     To, co wyglņdaġo na pierwszy rzut oka jak 

motor·wka, potem jak kuter, zamieniaġo siŋ 

powoli w ogromny tankowiec. Im gġŋbiej scho-

dziġam, tym wiŋcej widziaġam. 30 metr·w.  

     Chyba wiem, co mnie tak pociņga w nur-

kowaniu. To poczucie kompletnego odciŋcia 

siŋ od wszystkiego, co realne. Nagle nawet 

moje ciaġo przestaje istnieļ. Czuġam jak powo-

li moje nogi , potem tuġ·w, rŋce, gġowa, rozpġy-

wajņ siŋ. Lewitowaġam nad wrakiem. Tylko on 

byġ realny, tylko on istniaġ w tamtej chwili.  

WpġynŋliŢmy do tankowca. Przepġynŋġam 

przez ramŋ dawnego okna i dotarġam do scho-

d·w, kt·rymi wpġynŋġam na sam czubek dzio-

bu. 20 metr·w. Zanurkowaġam niŮej i odkry-

ġam dziurŋ, kt·ra prowadziġa do piwnicy. 35 

metr·w.  
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Straciġam poczucie czasu. 15 minut p·Ŭniej 

spojrzaġam na komputer , kt·ry pokazywaġ mi 

mojņ aktualnņ gġŋbokoŢļ, temperaturŋ wody 

ié ikonŋ symbolizujņcņ znak procenta w miej-

scu, gdzie powinna byļ informacja o tym, ile 

czasu mog ŋ jeszcze spŋdziļ na danej gġŋboko-

Ţci.  

    òNiedobrzeéó, pomyŢlaġam. 

     Wpadġam w dekompresje. Wiedziaġam co 

robiļ, zadziaġaġam automatycznie. Tym razem 

zamiast jednego, zrobiġam dwa przystanki . 

Pierwszy, decompression stop , drugi, safety 

stop.  Chodziġo o to, Ůeby pozbyļ siŋ azotu z 

mojego organizmu. Przez to, Ůe spŋdziġam za 

duŮo czasu na jednej gġŋbokoŢci poziom azotu 

w mojej krwi wzr·sġ. Gdybym nic z tym nie 

zrobiġa, prawdopodobnie skoŗczyġabym w 

szpitalu w bardzo powaŮnym stanie. Nurkowa-

nie uczy odpowiedzialnoŢci. Zaszalaġam, stra-

ciġam poczucie czasu i w jednym momencie 

naraziġam swoje Ůycie na niebezpieczeŗstwo. 

Gġŋbia wciņga. Znane sņ przypadki, kiedy nur-

kowie nie wypġywajņ, a Ţwiadkowie widzņ, Ůe 

celowo nurkujņ coraz gġŋbiej, mimo, Ůe mogli-

by siŋ zatrzymaļ.  

19:40  

    MieliŢmy chwile przerwy po kolacji. To byġ 

nasz przedostatni wiecz·r na ġodzi. Noc jest 

zdecydowanie niesamowitņ porņ na obserwo-

wanie  Ůycia podwodnego, miŋdzy innymi dlate-

go, Ůe jest go tam znacznie wiŋcej, niŮ za dnia. 

Poza tym, sam nastr·j jest inny. Nocņ nurko-

wania sņ kameralne. Tylko parŋ os·b. Nikt siŋ 

nie szamocze, kaŮdy celebruje chwilŋ. To jak 

wieczorna msza.  

    Zacisnŋġam sznureczek od latarki i 

ziewajņc zaġoŮyġam maskŋ. Po kolei 

wskakiwaliŢmy do kojņcej wody. Mimo, 

Ůe sġoŗce juŮ zaszġo, woda byġa bardzo 

ciepġa.  

    Tym razem pod wodņ spotkaliŢmy zatrzŋ-

sienie zwierzņt. Dla zabawy zaczŋġam liczyļ 

gigantyczne homary, kt·re widziaġam.  

   òTo jakiŢ zlotó, pomyŢlaġam.  

   Byġo ich aŮ 23. Tŋczowe, bġŋkitne, lazuro-

we. Ukrywaġy siŋ miŋdzy maġymi skaġkami, 

czasami nieŢmiaġo i jakby leniwie wyglņdaġy 

zza kamieni reagujņc na blask latarek.  

     W dziurach rafy koralowej zauwaŮyġam 

murenŋ. Pokazaġam odpowiedni znak dive-

masterce, kt·ra lekko uderzajņc metalowym 

hakiem w butle daġa znaļ grupie, Ůeby zoba-

czyġa tņ rybŋ. Byġa nadzwyczajnie duŮa, mia-

ġa 2,5 metra. Jej limonkowy kolor wyraŬnie 

odcinaġ siŋ od bladofioletowy rafy. Feeria  ko-

lor·w, barw i ksztaġt·w, jak na placu w Ma-

rakeszu.  

    KaŮde nurkowanie to podr·Ů. Mikrowypra-

wa z poczņtkiem i koŗcem, z punktami zwie-

dzania i napotkanymi mieszkaŗcami, a 

wszystko w innym wymiarze. W moim wy-

miarze.  

21:00  

     Po nocnym nurkowaniu zawsze dostaje-

my gorņcņ czekoladŋ. Nie ma nic lepszego od 

picia gorņcej czekolady na sun decku , gdy 

sġucha siŋ muzyki i obserwuje gwiazdy, kt·-

re Ţwiecņ tu wyjņtkowo mocno. To czas, kie-

dy mogŋ sobie poukġadaļ wspomnienia z 

minionego dnia i przygotowaļ siŋ na kolej-

ny.  

     Byġam zmŋczona, ale chciaġam jeszcze 

zostaļ na pokġadzie i popatrzeļ na ledwo 

widoczny horyzont. Za kaŮdym razem o tej 

porze w mojej gġowie pojawia siŋ pytanie: 

òciekawe co zobaczymy jutro?ó. 

 



оф 

OKIEM PODRĎŭNIKA 

ReportaŮ z ParyŮa  

Zuzanna Kochaniak  

 

     ParyŮ ð stolica Francji, miasto zakocha-

nych, stolica mody, kolebka kuchni znanej na 

caġym Ţwiecie. OkreŢlenia opisujņce to francu-

skie miasto moŮna by wymieniaļ w nieskoŗ-

czonoŢļ. Pierwsze, co rzuca siŋ w oczy to Ţwia-

tġo. Lampy, Ţwiatġa i girlandy Ţwietlne, kt·re 

oplatajņ uliczne kawiarnie i restauracje. Pomi-

mo p·Ŭnej godziny wszŋdzie jest jasno, a ulice 

sņ oŢwietlone. Letni wiatr, Ţwiatġo, tu i ·wdzie 

czerŗ nocy.  

Jestem tu juŮ od paru dni. KaŮdy z nich jest 

inny, zdumiewajņcy i nieprzewidywalny. Przez 

pierwsze dwa dni planowaġam miejsca do od-

wiedzenia i zobaczenia, poniewaŮ wyjazd byġ 

doŢļ spontaniczny i nieplanowany. DziŢ moŮ-

na by powiedzieļ, iŮ oficjalnie rozpoczŋġam po-

znawanie tego jakŮe sġynnego miasta. Obudzi-

ġy mnie przebijajņce siŋ intensywnie do wnŋ-

trza mojego pokoju hotelowego zġociste pro-

mienie gorņcego sġoŗca. Z miejsca zapragnŋ-

ġam wyjŢļ na zewnņtrz. Szġam przed siebie nie 

baczņc zbytnio na kierunek i dokņd tak na-

prawdŋ idŋ. Pragnŋġam po prostu iŢļ i zatopiļ 

siŋ w mieŢcie. Skrŋciġam w pierwszņ, wņskņ 

uliczkŋ odchodzņcņ od Bulwaru Saint-

Germain. Ruch, gwarno, tġoczno, wyraziŢcie. 

Ruch byġ zadziwiajņco duŮy jak na tak drobnņ 

uliczkŋ. Mijaġam wiele r·Ůnych os·b, miŋdzy 

innymi mŋŮczyznŋ Ţredniego wieku w garnitu-

rze z akt·wkņ, starszņ paniņ w purpurowym 

berecie, pomimo panujņcego upaġu, oraz mġo-

dego, lecz tŋgiego mŋŮczyznŋ, kt·ry spieszyġ siŋ 

gdzieŢ a przy tym intensywnie gestykulowaġ 

rŋkoma rozmawiajņc z kimŢ przez telefon. Mia-

ġam wraŮenie, Ůe pomimo r·Ůnych kierunk·w, 

kt·ry kaŮdy przechodzieŗ obieraġ, to wszyscy 

niejako posuwali siŋ razem.  

Powietrze zaczŋġo siŋ robiļ ciŋŮkie i par-

ne, dlatego weszġam do pierwszej lepszej ka-

wiarni. Kelnerka podeszġa do mnie i zam·wi-

ġam croissanta, czarnņ kawŋ i wodŋ. Jak siŋ 

okazaġo kelnerka, kt·ra mnie obsġugiwaġa mia-

ġa na imiŋ Manon i tak naprawdŋ nie byġa tyl-

ko kelnerkņ, ale i wġaŢcicielkņ kawiarni. Spŋ-

dziġam tam w sumie z dwie godziny, gġ·wnie 

dlatego, Ůe czytaġam poranne gazety francu-

skie i rozmawiaġam z wġaŢcicielkņ.     Ostatecz-

nie, po godzinie oŮywionej i fascynujņcej roz-

mowy wyszġam z kawiarni i wr·ciġam do hote-

lu krŋtymi, tġocznymi uliczkami.   

Najwiŋksze muzeum na Ţwiecie ð Luwr, a 

w zasadzie Paġac Luwru. Ponad 35 tysiŋcy 

dzieġ sztuki poraŮa i onieŢmiela swojņ niezwy-

kġoŢciņ. Obrazy, szkice, rzeŬby, pġaskorzeŬby, 

freski, dzieġa orientalne, egipskie oraz ze staro-

Ůytnej Grecji i Rzymu, i wszelkie inne dzieġa 

stworzone przez ludzkie dġonie wrŋcz przytġa-

czajņ swoim piŋknem.  
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Forteca, kt·ra niegdyŢ byġa rezydencjņ kr·l·w 

Francji, teraz mieŢci w sobie jedne z najcen-

niejszych dzieġ sztuki i dorobek kulturowy 

ludzkoŢci.  

Chodzņc po muzeum moŮemy odbyļ wspania-

ġņ podr·Ů w czasie i przestrzeni. Ze staroŮytne-

go Egiptu z ġatwoŢciņ przenosimy siŋ do staro-

Ůytnej Grecji, Etrurii i Rzymu, potem czeka na 

nas za Ţcianņ Bliski Wsch·d w czasach Cesar-

stwa Rzymskiego, przechodzņc nieco dalej na-

potykamy na Afrykŋ, Azjŋ, Oceaniŋ oraz obie 

Ameryki.  

     Piŋtro 1., sala 6. MoŮna by sobie po wielo-

kroļ zadawaļ pytanie, dlaczego to akurat ob-

raz Mony Lisy budzi takņ fascynacjŋ, skoro w 

Luwrze znajdujŋ caġy bezkres innych dzieġ? 

Najprawdopodobniej to za sprawņ kradzieŮy z 

1911 roku, dokonanej przez Vincenzo Perug-

gia, ·wczesnego pracownika muzeum. Obraz 

w rzeczywistoŢci jest o wiele mniejszy, niŮ go 

sobie zawsze wyobraŮaġam. Teraz, brunatno-

orzechowe oczy Lisy spoczywajņ na mnie. Ale 

czy na pewno? Kiedy stojŋ i patrzŋ na niņ co-

raz intensywniej dostrzegam, Ůe to jedynie zġu-

dzenie, bowiem jej wzrok jest w istocie znacz-

nie skierowany w prawņ stronŋ.  

     OpuŢciġam salŋ, a na moje miejsce przeci-

snŋġa siŋ kilkuletnia dziewczynka z warkoczy-

kami i pluszowym misiem w rŋce woġajņc ma-

mŋ, aby podeszġa bliŮej.  

     Nastŋpnie Wenus z Milo, Kodeks Hammu-

rabiego, fragmenty Ţwiņtyni Zeusa z Olimpii, 

tron Napoleona I, kt·re wrŋcz hipnotyzujņ od-

wiedzajņcych. Niekt·rzy niemalŮe jak posņgi 

zastygajņ w miejscu i z zatrzymanym odde-

chem nie mogņ oderwaļ od tych i wielu innych 

dzieġ swoich oczu, tak jakby starali siŋ zapisaļ 

skan dzieġa w pamiŋci i juŮ nigdy go nie utra-

ciļ.  

    WieŮa Eiffla! Nie potrafiŋ powiedzieļ, czy o 

poranku, czy wieczorem bardziej zachwyca. 

KtoŢ m·gġby powiedzieļ, Ůe to po prostu 300 

metr·w Ůelaza, ale to coŢ wiŋcej. Obok amery-

kaŗskiej Statuy WolnoŢci to bodaj jedna z naj-

bardziej rozpoznawalnych budowli na Ţwiecie. 

Teraz, jestem u jej st·p. Wybija godzina 23 i 

jak co godzinŋ rozpoczyna siŋ wspaniaġa ilumi-

nacja Ţwietlna. ŭelazna Dama stajŋ siŋ pro-

mieniejņcņ gwiazdņ wieczoru.  

 

Nie zwaŮajņc na przytġaczajņce poczucie zmŋ-

czenia wdrapuje siŋ po schodach na g·rŋ. Po 

okoġo 300 stopniach opadam z siġ i postana-

wiam skorzystaļ z windy. W jednej chwili, 

zmŋczenie ustŋpuje zachwytowi, zdumieniu i 

nieopisanemu poczuciu bġogoŢci. Panorama 

ParyŮa nocņ z takiej wysokoŢci przypomina 

atramentowņ tkaninŋ wyszytņ iskrzņcymi siŋ 

biaġymi cyrkoniami i Ů·ġtymi szafirami, a w 

centrum ona ð Dama ParyŮa.  
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     CoŢ mnie budzi wczesnym rankiem. Ciepġy, 

paryski podmuch wiatru. Najwidoczniej mu-

siaġam zapomnieļ zamknņļ okno, kiedy wr·ci-

ġam p·Ŭnņ nocņ do hotelu. Pomimo lekkiego 

zmŋczenia szybko ubieram siŋ, biorŋ torbŋ i 

idŋ na Ţniadanie do kawiarni.  

Ponownie zamawiam croissanta, czarnņ kawŋ i 

wodŋ. I ponownie czytam gazety, i rozmawiam 

z wġaŢcicielkņ kawiarni.  

Po chwili Manon zapytaġa mnie, czy byġam juŮ 

na ġuku triumfalnym. To zadziaġaġo na mnie 

jak iskra. Chwyciġam torbŋ i pospiesznie wy-

szġam sġyszņc tylko jak ona m·wi pod nosem: 

ăAh ces touristes  !ó.  

     Wkr·tce potem znalazġam siŋ na Polach 

Elizejskich, poġoŮonych na p·ġnoc od srebrzy-

stej wstŋgi Sekwany. Po obu stronach ulicy 

mieszczņ siŋ najlepsze restauracje w Europie, 

teatry, salony samochodowe, sklepy, sklepiki, 

stoiska i ekskluzywne butiki z przyciņgajņcymi 

wzrok wystawami. Aleje symetrycznie i z nie-

samowitņ precyzjņ przyciŋtych drzew po obu 

stornach P·l Elizejskich dajņ poczucie niesa-

mowitego porzņdku i harmonii. Bŋdņc tam nie 

spos·b nie zrozumieļ powiedzenia Francuz·w 

o tym, Ůe jest to la plus belle avenue du monde 

(najpiŋkniejsza aleja Ţwiata).  

Przede mnņ symbol zamiġowania cesa-

rza Napoleona do sztuki antycznej, kt·ry jak 

wierzyġ miaġ zapewniļ mu nieŢmiertelnoŢļ, 

Ġuk Triumfalny, albo jak Francuzi m·wiņ Arc 

de triomphe de lõ£toile. Postanawiam wejŢļ na 

taras widokowy znajdujņcy siŋ na Ġuku. Z ta-

rasu roztacza siŋ imponujņca i niebywale efek-

towna panorama na 12 rozchodzņcych siŋ ni-

czym promienie letniej gwiazdy od placu ulic, 

stņd teŮ nazwa Place de lõ£toile (Plac Gwiazdy). 

Ulice, drzewa, ich poġoŮenie i kierunek zdu-

miewajņ swojņ symetriņ. I nagle ruch, samo-

chody i gwar uliczny, kt·re przeciwstawiajņ siŋ 

owej harmonii i symetrii. Paradoksalnie jed-

nak, caġoŢļ tworzy zadziwiajņcņ formŋ symbio-

zy i wprowadza nieodzownņ r·wnowagŋ.  

     Idņc Avenue de la Grande Arm®e, jednņ z 

12 ulic rozchodzņcych siŋ od Ġuku Triumfal-

nego, wstŋpujŋ na obiad do Bistro de lõArc. Za-

mawiam r·Ůne potrawy, aby zasmakowaļ tej 

jakŮe delikatnej, wysublimowanej i finezyjnej 

kuchni francuskiej. ĠyŮka po ġyŮce zatapiaġam 

siŋ w szerokim wachlarzu smak·w Francji.  

    Nie wiem, na jak dġugo jeszcze tu zostanŋ. 

Dzieŗ? Tydzieŗ? Miesiņc? A moŮe wiecznoŢļ?  

 

 

Oba reportaŮe: Sary Sinieckiej I Zuzi Kochaniak powstaġy 

w ramach zajŋļ z j. polskiego. KSz 


